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Wczoraj rozpoczął się proces
przeciwko mordercom ś. p. posła Hołówki.

SAMBOR, 19. 9. PA T . Na dzi­
siejszej rozprawie przeciwka o-kar 
żonym o udział w zabójstwie e. p. 
Hołówki po przerwie sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonego Bu 
ni ja. Przewodniczący zapytuje 
oskarżonego, czy przyznaje stę do 
winy. B unij odpowiada pc ukraiń  
sku, że do czynu przyznaje się, a 
do winy nie poczuwa się. DaUj Bu 
nij zeznaje w jaki sposób znalazł 
się w organizacji.

Twierdzi on, że wraz z M otyką 
i W asylem Biłasem należał do 
,.P łasta“ i stąd zna ich dobrze. Kie 
dy M otyka tworzył w Trnrbaw eu 
piątkę on, mając doń zaufanie, dał 
się wciągnąć do prący. Przysięgę 
odbierał M otyka.. - Było. to. mnie j- 
więcej na początku 1931 r. alb > 
w końcu 1930 f. Przysięga ta odby 
w ala się w specjalnych warup&ąab. 
W pokoju zasłoniętym przysięgano

wobec rewolweru. pensjonacie. Do czasu przybycia do
Przy  tej okazji B unij o 'w iad - pensjonatu posła Hołówki nie brał

czył, że był to rewolwer systemu żadnego czynnego udziału w organ i
browning, należący do Biłasa. Ju ż  zacji i do żadnych spraw  nie był
latem tegoż roku Bunij słu.,yi w używany.
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DZIŚ UROCZYSTA PRE 5 JERA  
najpiękniejszego filmu jaki kiedykolwiek wyprodokonano, 

na który długo czekaliśmy!

Uśmiech szczęścia
Zapewniamy, żo filmten na zawsze pozostanie w pamięci za 

ehwyconego widza 
W roli gł. NORMA SCHEARER i FREDRIC MARCH.

Poez. I  seansu o 4-ej p.p.

Subskrypcja pożyczki narodowej
już się rozpoczęła

I
Angielska plotka o spotkaniu

PA RY Ż 19. 9. „Daily H ciald“ 
donosi, że w najw iększej tajemnicy 
przygotowywane jest spotkanie 
m ar. Piłsudskiego i Stalina. Spotka 
nie to nast. ma w 1-ej z miejscowo­
ści sowieckich na  Podolu, praw do­
podobnie w O ryninie koło K am ień 
ca Podolskiego.

M arszałek P iłsudski m a się udać, 
w edług dziennika, do O rynina w 
samochodzie z Zaleszczyk.

 : 0 : ------

Gen. Górecki
prezesem  honorowym Fidacu

RA BA T, 19. 9. PA T . N a zakoń­
czenie kongresu F.I.D .A .C .‘u w Ca­
sablanca przybył rezydent gene­
ralny  Poncet, k tó ry  wygłosił dłuż­
sze przemówienie, serdecznie żegna 
jąe kongres. N a prezesa F .I.D ,A .0u

M w ster Cut w Moskwie
M OSK W A, 19. 9. PA T. Zastęp 

ca kom isarza wojny i m arynarki ’1 i 
chaczewskij p rzy jął dziś francusk o

fo m in istra  lo tn ictw a Gota, w raz z 
tórym  przybył generalny inspek­

to r lo tn ictw a francuskiego gem 
B arrćs i główny kierownik techmez 
n y  lo tn ictw a Oaquot.

 :0 ; ------

Kto wygrał na loterii?
50.000 zł. na nr.; 52888.
15.000 zł. na n-ry: 14573 84841.
10.000 zł. na n-ry : 727.9 02314.
5.000 zł. na n-ry: 60463 172698

139953.
2.000 zł. na n-ry : 5174 14092

45004 45024 60301 7719" *7281
89214 91926 97138 98342 170723
133708 144623 152609.

1.000 zł. na n-ry: 314 51:1 27455 
36057 44978 46063 55344 i 5478
59720 67205 70529 72216 73286
76592 79119 80253 87227 89621
93989 95974 97435 100499 104639
103798 106227 112259 126987 .27101 
144447 150336 154253.
127378 129372 130781 136838 113606

100.000 zł. na nr. 139669.
15.000 zł. na n-ry: 7782'. 1 '3332
10.000 zł. na n-ry: 67785 82366
5.000 zł. na n-ry: 9613 13285 

4867)7 91962.
2.000 zł. na n-ry : 7213 9 ‘"5 169d7 

24026 25026 27..74 3498:. '5710
46707 55676 57546 78258 90660
98490 102597 109211 111879 116981 
139016 150540 154915.

1.000 zł. na n-ry: 854 5iS0 6538 
8510 9577 9826 9954 13375 17359
17849 27063 29812 32102 33636
33884 34730 34940 34975 35936
37011 38357 42627 43190 49538
52135 65473 71340 73312 74274
80879 81728 83453 94768 106155
115689 116558 .121155 13311« 152807

W ARSZAW A , 19. 9. (wL) Sub 
skry pc ja  pożyczki narodow ej już ,ę 
rozpoczęła. Z k ra ju  nadchodzą w ir  
domośei o masowych zapisach.

W śród wielu depesz o wzięciu u 
działu w pożyczce narodow ej, któ­
re , dziś- nadeszły do m in is tra  S ta ­
rzyńskiego, na uwagę zasługuje na 
stępu jąca depesza z M yszkowa:

Na dzisiejszem  zebraniu posta­
nowiliśm y jednom yślnie wziąć u 
dziąl w Pożyczce Narodowej przez 
subskrypcję po jednej obligacji 
50-złotowej, uw ażając to za obywa 
telskie spełnienie obowiązku woh-e 
państw a i narodu.

Robotnicy Spółki akcyjnej 
Bracia Bauerertz w Mijaezowie.

Ta.ne rokowania włosko - anstrjacko - niemieckie
w sprawie wspólnego bloku

B U K A R E SZ T , 19. 9. PAT. 
Dziennik „Curentul“ don o d  z P a  
ryża, że rządy F ran c ji i Auglji 
zostały poinform owane o tajnych 
rokowaniach między W iocham i 
A ustrją  i Niemcami, p r . wodzo­
nych pod egidą M ussolinieg i 
zmierzających do utworzenia fa ­
szystowskiego bloku tych trzech 
państw , co miałoby nastąpić po 
wprowadzeniu ustro ju  faszystow­

skiego w A ustrji.
Za cenę utworzenia tego bloku 

Niemcy miałyby się wyrzec myśli
0 Ansehlussie. Spraw a ta, która 
wywołuje zrozumiałe poruszenie 
w europejskich kolach politycznych 
m iała rzekomo znaleźć się na po 
rządku dziennym obrad francusko- 
angielskich. w Paryżu, jak  również
1 na konferencji M ałej E ilten ty  
w Sinaja.

Bunt w ięźniów w więzieniu w Boronowie
Więźniowie zdemolowali w ew nętrzne  urządzenie

BYDGOSZCZ, 19 9- PA T . Dziś 
rano w więzieniu karnem  w K o i"  
nowie pod Bydgoszczą wybuchł 
bunt więźniów w jednem  ze skrzy 
deł gmachu. Zbuntow ani więźnio 
wie w liczbie około 60 zabarykado­
wali się w dwuch salach, demołu 
jąc wewnętrzne urządzenie oraz oh 
rzucając straż w ięzienną odłam ka­
mi cegieł.

W ezw any na pomoc oddział po­
licji z Bydgoszczy w ciągu 20 m inut 
bunt uśmierzył, używ ając jedynie 
pałek gumowych. Odłamkami ce­
gieł zranionych zostało 8 poste rin '- 
kowych, w tom 2-ch ciężko.

B unt pow stał rzekomo z po w > 
du nieuw zględnienia przez zarząd

vięzienia żądania więźniów, idące 
go w kierunku polepszenia s traw y  i 
przydziału ciepłej bielizny. W  K or ) 
nowie odsiadują karę przestępcy, 
skazani na  długoletnie ciężkie wię
zienio.

Wyrok śmierci.
ŻÓ ŁK IEW , 19. 9. PA T . P on  e- 

waż p. prezydent R. P- nie skorzy­
s ta ł z p raw a łaski, w dniu dzisiej­
szym w K uligow ie stracony został 
m orderca wdowy Stelm aszkow ej, 
P io tr  Żółtaniecki, skazany wczoraj 
przez sąd doraźny na  karę śmierci 
przez powieszenie.

ny  królestw a Rum unji w Polsce, 
Oadere. P rzed  zamknięciem k >n 
giesu, po poźegnalnem  przem ów ie­
niu gen. Góreckiego, na wniosek dc 
leg a ta  francuskiego gen. Górecki 

-w ybrany został przez aklam ację c.r 
prezesa honorowego W dowód uzn t 
n ia  za prace na terenie F.T.D.A.C*u

 oO o—

Zgon weterana z 1863 r.
ŁÓDŹ, 19. 9. P A T . Wczoraj:

zmarł w Pabjanicach, osta tn i na 11 
renie pow iatu łaskiego w etera i
1863 roku Roch - Ochman. Zm arły 
brał udział w pow staniu w p a r 'u  
Pacanow skiego. W  posiadaniu jego 
znajdow ał się sz tandar pow stań 
eów z roku 1863. Ochman przekazał 
go przed śm iercią hufcow i harcer­
stw a polskiego w Pabjanicach.

 oOo -

l e l i  lo tm ita mim
Grudziądz, 19. 9. PA T . M ie­

szkaniec G rudziądza M ateusz Kam  
kowski obchodził setną roczn - ę 
swoich urodzin. K ankow ski, mimo 
swego wieku, czuje się znakomicie. 
K ankow ski urodził się 13 w rześi, a 
1833 r. we wsi Grucie pod G rudzią­
dzem. B rał on udział w pow stań i , 
1863 r. oraz w w ojnach 1864, 1866 i 
1871. Sędziwy ju b ila t posiada 6-ch» 
ro dzieci, 39 wniuków, 29 p raw nu­
ków i 4 prapraw nuków . Z oka :.ń 
tak  rzadkiego jubileuszu K ankow ­
ski o trzym ał od ks. biskupa Oko­
niew skiego specjalne błogosławień­
stwo.

Walki na Kubie.
H A V A N A , .19. 9. PA T . W  pro­

w incji Gam aguey wybuchł bunt v.a  
więść o powrocie do władzy p ręz \ - 
denta  Cespedesa. Około 300 dobrze 
uzbrojonych powstańców wymuszę 
rowało z miejscowości Moron, kie­
ru jąc  sic na H avanę.
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ze świata Życie, które kpi i  najsilniejszych dekretów...
Handel „prywatny" w Sowietach.

STUDENCI ESTOŃSCY W POLSCE.

Do Katowic przyjechała obecnie wy 
eicezka studentów szkoły górniczej w 
Tallinie w liczbie 13 osób pod kierow­
nictwem dyrektora szkoły. Goście raba 
wia w Polsce 2 tygodnie i zwiedzą 
wszystkie ośrodki przemysłowe na zego 
kraju.

Pobyt wycieczki organizuje akade­
micki związek zbliżenia międsrynarodo 
wego „Liga“.

W tych dniach bawiła w Warszawie 
wycieczka studentów estońskich, któ 
rzy powracali do kraju z kongresu O. 
I. B. (Conference Internationale de 
rEtudianta) w Wenecji.

Gości przyjmował również akade­
micki zw. zbliżenia międzynarodowego 
„Liga“.

 :0:-----
SEKTA WYZNAWCÓW SZATANA 

NA WILEŃSZCZYŹNIE.

WILNO, 19.9. W zaścianku pod Dok 
szycami założył sektę wyznawców sza 
tana Grzegorz Puszkarow. Puszkarow 
wyrzeźbił szatana z drzewa i zdoła? 
zwerbować kilku mieszkańców, którzy 
składali szatanowi hołd.

Ludność okolicznych wsi zaniepoko 
joua tym faktem otoczyła dom Pusz ka­
rowa, wywlokła wyciosaną z drzewa po 
stać, rozbiła i spaliła publicznie. Pusz 
karów wraz z kilku jego ewolmnikami 
zostali wyrzuceni ze wsi. Jak s*e zda­
je. Puszkarow jest umysłowo chory.

 ----(o)-----
KATASTROFALNE ZDERZENIE 

SIE DWUOH PAROWCÓW NA MO­
RZU.

SZTOKHOLM. 19.9. W Oeresund, nie 
(laicko portu n Malino, zderzyły się w 
nery na poniedziałek dwa parowce.

Koło północy szwedzki parowiec pam m a t „sraiffió*" w pWnym' bfogu
najechał na norweski parowiec .,A- 
lix“. Na pokładzie „MaimO“ znojdowa 
In się 6S0 pasażerów. Około 69 z pośród 
nich bawiło w chwili katastrofy w 
przednim salonie.

Przednia część parow ca uległa ' gnie 
ceuiu, a goście najdujący się w salonie 
zostali nawzajem na siebie izitceni. 
Wielu z nich poraniły rozbite .ic-dm io  
ty urządzenia.

Parowiec „Malmo“ zdołał o w’asuej 
sile dopłynąć do portu w Malmo, gdzie 
25 rannych pasażerów przewieziono do 
szpitala.

Parowiec „Alix“, pochodzący t  Os­
lo, zatonął. Załoga złożoną z 17 Irdzi 
Zdołała uratować się. Wielu uiaryna. 
rzy dr* mało złamania nóg i innych ob
rażeń.

W chwili katastrofy wybuchła na 
pokładzie „Malino" dzika panika Ze 
wszystkich stron rozlegały sic rozpacz 
liwc okrzyki. Kapitan rozkazał spuś­
cić na wodę łodzie ratunkowe, ale kie­
dy stwierdził, źe parowiec utrzymuje 
się na wodzie, wziął kurs na Malmo. 
Wielu pasażerów, przeważnie kohlet 
zemdlało w czasie katastrofy.

Według ostatnich wiadomości prze­
szło 59 osób odniosło rany. Podobno 
złodzieje na okręcie wykorzystali kata 
strofę dla swoich ceiów. Jak słychać, 
restauratorowi, który zemdlał przy 
swojej kasie skradziono większą sumę 

, pieniędzy. Pozatem dokonano kilku 
drobniejszych kradzieży.

  :0 :-----
SZTUCZNE BŁYSKAWICE I PIÓRU 
NY W LABOR ATORITM UC70NEGO

Prof. Harala Norinder, dyrektor In 
stytutu dla badania prądów o Wyso­
kiem napięciu w Upsali poczynił ostat 
nio ciekawe doświadczania. Pr .̂y porno 
cy specjainej instalacji wytworzył on 
sztuczne błyskawice i pioruny.

Jedna z błyskawic posiada napięcie 
300JM wolL Uczony szwedzki twierdzi 
że będzie mógł wytwaicać wkrótce 
sztuczne błyskawice i pioruny o r.apię- 
cu 2 1 pół miljnna wolt

Ustrój sowiecki, który skończył 
ze wszystkiem oo posiadało cechy 
indywidualizmu i inicjatywy pry­
watne, jednej dziedziny narazie 
nie potrafił ująć w  karby doktryny 
w takiej pełni, jak to dokonał w 
wielu dziedzinach życia.

Dziedzinę tę stanowi 
handel.

Jeśli handel zagraniczny został u- 
państwowiony prywatne przedsię­
biorstwa handlowe zostały skoope- 
rowane, t" drobny i najbardziej 
ruchliwy handel walczy do dziś 
dnia zarówno z doktryną, jak i. z 
dekretami...

Mimo, że handel osiada for­
my nielegalnego o. gwarowe­
go, rozkwit jego po.. , e wraz z 
pogarszanurn się sytuacji aprowi- 
zacyjnej w Rosji. W roku bieżącym 
te objawy szczególnie dają się za­
uważyć.

Brak artykułów pierwszej po­
trzeby w spółdzielniach, spowodo­
wany tern, że państwo n ie  potrafiło 
opanować i uregulować skompliko 
wanego aparatu l1 nowego, spo 
wodował v» /  i ost ilości

„prywatnych kupców*.
Terenem działalności tej nieźli 

ezonej rzeszy sowieckich obywa t li 
stanowią iynki, przypominaj ące 
swym wyglądem warszawski K ai- 
celak i W dówkę, z tą jednak różni­
cą. że iloś i straganów jest tu zniko 
ma, natomiast wszystko się odbywa 
„na nogach'1

Obecny rynek sowiecki obraca 
towarami, których u nas trudno zna 
leźć. Bo ; eś li u nas można wstąpić 
na tego rodzaju rynek ubranym w e­
dług osta niej mody, a wrócić w nie 
co gorszym stanie lub naodwrót -— 
to w Moskwie, tego dokonać sig 
da. - w “Sfoskwfe • możni w yji?  
z kilkutysięcznego tłumu sprzedkw 
eów posiadaczem wcale niezłej gra 
wiury, obrazu, książki... Można ku­
pić i spodnie, iecz bardzo dalekie od 
elegancji.

Jeśli thodzi o gatunek ubrania, 
to w Moskwie za najlepszy uważa 
ny jest strój z materjału przedwo­
jennego. Skąd po tylu latach może 
istnieć malerjał przedwojenny* 
Trudno no. tc odpowiedzieć, lecz ’ta 
rynku sowieckim można jeszcze zna 
leźć palto z t. zw. sukna „gwardyj- 
skiego*.

Rynek ten tolerowany jest przez 
władze z konieczności. Można tam 
dostrzec, jak gość w cyklistów:-,* 
sprzedaje kilogram mięsa bez kości, 
albo kobieta '.rzyma dwa półboehen 
ki ohleba.. „Kupcy*-.

Kupujący przyglądają się i chę 
tnie kupują. Są to ludzie, którzy 
dzięki jakimś kombinacjom potrafią 
„nabrać* kooperatywę i nadmiar 
otrzymanego towaru odsprzedają 
tym, k tó r y  na podstawie kartek 
żywnościowych trzeciej kategorji

TRAGEDJA DWUCH OPUc/J ZO.
NYOH KOBIET

PRAGA, lu.9. 37-letnia rozwiedziona 
żona czeskiego konsula w Trieście, p. 
Irena Sicbieh popełniła wczoraj wraz 
/  mieszkającą u niej 27-letnią Rurcną 
Silhava samobójstwo przez zażycie du 
żej dawki morfiny.

P. Irena Sieber osierociła jedno 
dziecko. Niedawno dopiero rc/wiodla 
się ona ze swym mężem.

Ruzena Silhava, dziewczyna, odzna 
czająca się wybitną urodą, pracowała 
do niedawna w jednym z wielkoh skie- 
,;-jw korzennych w Pradcę.

Obie te kobiety popełniły samobój­
stwo z powodu tragedjl opuszczenia 
przez mężczyzn, których kochały. Zawie 
dziona w swych najgłębszych ucruc.ach 
złączyły się potem węzłem serd eznej 
przyjaźni- wiodły ranem aimitrc życie, 
a obecnie razem rozstały się z tym 
światem.

lepszą żywność mogą otrzymać naj­
wyżej kilka razy do roku: ,

Wśród tptzedających przeważa 
inteligencja przedwojenna,

wyrzucona poza nawias życia i do­
gorywająca. Wśród tych „kupców" 
znajduje się wielu b. dygnitarzy 
carskich, dam dworu i wojskowych.

Osobną kartę wśród prywatnych 
kupców stanowią t. zw.

spekulanci - workowcy.
Są to ludzie, rekrutujący się z na„- 
rozmaitszych sfer, przeważnie jed 
nak z rob tuii-zych. Ruchliwi, prze­
biegli i rudne obznajmieni ze sta 
nem rynku sowieckiego, który zaw 
?ze posiada jakieś braki — d ostar­

czają oni tego, czego niema w oś rod 
kach na większego skupienia lud­
ności —i miastach.

W ówczas gdy kooperatywy ógta 
szają, iż maka, słonina ćzy pomido­
ry „chwilowo są artykułem deficy­
towym*, cynek prywatny posiada 
to wszystko. Ceny tu oczywiście są 
wysokie, przekraczają bowiem

a-cio krotnie ceny oficjalne,
lecz handel kwitnie... bo ludzie chcą 
jeść.

Spekulacja i handel święcą tu 
pełny triumf i kpią z całej doktry­
ny komunistycznej i dekretów.

Życie ma swoje prawa...

10.000 osób porwano
w Ameryce ceiem wymuszenia okupu.
Z okazji porwania przez gang­

sterów chicagowskich młodegj miljo 
nera 0 ‘Connela prasa amerykańska 
ogłasza ponurą statystykę ostatnich 
tego rodzaju przestępstw, popełni o 
nych w Stanach Zjednoczonych.

Bliscy porwanych czynią po­
szukiwania na w ł a s n ą  
rękę, wiedząc, iż policja, bądź prze 
kupiona, bądź też zbyt tchórzliwa 
nie stara się przestępców schwytać 
i położyć kresu ich zbrodniczej dzia 
lalności. Liczbę osób uprowadzo­
nych od najsłynniejszego porwania 
małoletniego synka płk. I indbergha 
dzienniki amerykańskie obliczają 
na 10.000 i twierdzą, że w ostatnim 
roku bandyci ograbili w ten spisób  
fócfżiny pÓrwMhyeh n aJ ogólhą Śiiraę 
18 mil jonów dolarów. Okazuje się 
że tylko niewiele porwań mei kiwa­
nych jest w urzędach policyjnych.

gdyż rodziny porwanych osób wo­
lą sprawę załatwić pocichu, nie za­
wiadamiając policji, w słusznem 
mniemaniu, że łatwiej dojdą Jo po 
rozumienia z band} iami i dadzą 
mniejszy okup i porwaną osobę od 
zyskają. Pozatem bandyci , awsze 
stosują tortury Wobec tych j urwa­
nych, których usiłują walczyć z n i­
mi przy pomocy policji. Jeśli gang­
sterzy nie uzyskają okupu, bezlitoś­
nie mordują swoje ofiary, ażeby nie 
zdradziły one całej szajki i ażeby w 
ten sposób zatrzeć wszelkie ś’ady 
działalności.

W celach skuteczniejszej walki 
z porywaczami wydano ostatnio no 
wą ustawę karną, która grozi karą 
śm ierci za po rw an ie  i w ym uszania
okupu. Prasa amerykańska ironica 
nie wyraża się o tej sprawi*, nio 
wierząc, ażeby odniosło to jaki sku
teli.

„La belle”!... Symeol wolności
Skazańcy z Cayenne organizują s i lo s o w e  ucieczki

iii, gdy pracują o dwa kroki od„La bel’e — W ten sposób nuz;, 
wają więźniowie słynnej kołonji ka^ dziewiczego lasu, nie były zaprzą

Źle się dzieje jednak w tem pie­
kle, albowiem od początku roku b o 
żącego do dn«a 1-go sierpnia uciekło 
z Gujany około 120 więźniów, prze 
ważnie morderców, którym kara 
śmierci zamieniona została na doży 
wotnie ciężkie więzienie.*

W lipcu uciekło z kolonji 18 więź 
niów, wśród nich polak, Jerzy Ślcu 
czyński, kilku francuzów, dwu di 
arabów, były marynarz Dełafouud. 
kasiarz i włamywacz okrętowy, któ 
ry podczas jednej ze swych wypraw  
pozwolił so' ie na „mokrą* robotę i 
wskutek tero skazany został na do 
żywotnie więzienie. Wśród ucieki 
nierów byli tacy, którzy przebywa 
li w Cayei rie od dwudziestu lat.

Pomin«*, że kolorya strzeżona 
jest przez uzbrojonych wartowni 
ków, zaś ( bizy znajdują się w oko 
licach, otoczonych moczarami, p=ć- 
nenii jadowitych gadów’, a w pobli­
skich lasach roi się od dzikich be 
styj — prób} ucieczki podejmowa­
ne są nieusiannie i gdy uciekinier > 
wi uda się, p • przezwyciężeniu tych 
wszystkich i rzeszkód, dostać na 
brzeg morza, uważać się może za • 
calonego.

Dyrektor kolonji robi oo może, 
aby utrzym a' swych „pensjonariu­
szy* w karności i nie dopuszozać do 
prób masowej ucieczki. W zm acm i 
warty, pilnując pracujących więź 
niów nieustannie, nie może jednak 
przeszkodzić temu, aby głowy ich w

pesze o ucieczce więźniów z Gujany
Parysk* „LTntranasigeant* za­

mieścił artykuł, w którym pisze, >ż 
zanosi się i. a to, że ostatnim krzy­
kiem mod} i ędą ucieczki z Cayen­
ne. Zbiorowo ucieczki ośmieszają 
sprawiedliwość francuską, nadając 
procesom charakter komedji łub 
skeczu cyrkowego. Odnosi się wrażo 
nie,jakoby reżyserja tych skeczów 
spoczywa!;: w rękach samego mini­
stra sprawiedliwości. Wszyscy mor­
dercy i notoryczni przestępcy, któ­
rzy o d zy sk a li* wolność, korzystają z 
niej, nie apsstowani przez nikogo, 
stanowiąc poważne niebezpieczna 
stwo d la  społeczeństwa francuskie 
£<>•

I dlatego należy mieć nadzieję, 
że katorga na Gujanie należeć bę­
dzie wkróiee do ponurych zabytków 
przeszłości . egodnych dwudziesto 
go wieku. Panująca w kolonji kar 
nej korup ’.,a nie da się usunąć ina­
czej, jak przez równoczesne znieue  
nie tej haniebnej instytucji.

Sw ędzenie ciała oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzuty  skórne usuw a

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

je s t to  idealny  n ieszkodliw y ko ­
sm etyk. usuw ający  w ady  naskór 
k a  ta k  u dorosłych, jak  i u  dzieci

R. M S pr.W ew n. Nr. 3454.
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Świat pracy wobec pożyczki
narodowej

Mocno zaciążył kryzys gaspodar 
czy na klasie pracującej. Zauązył 
niewspółmiernie w stosunku do in­
nych sfer społeczeństwa.

Robotnik przemysłowy, robotnik 
rolny i pracownik umysłowy id pa 
iu  lat w ią ż  obniża poziom swe;, , 
życia, rezygnuje z szeregu najważ­
niejszych potrzeb, często zaledwie 
wegetuje, z trudem mogąc wyżywić 
siebie i rodzinę.

Redukcje, obniżki, skrócony 
dzień pracy i jeszcze obniżki - -  co­
raz większym ciężarem spadaja na 
barki pracowników.

Zapewne nietyłko pracownicy 
odczuli złe skutki kryzysu Z pew­
nością i świat kapitału znalazł się w 

(bardzo trudnej sytuacji. 1st.deje tu 
jednak zasadnicza różnica

Przeciętny . właściciel majątku 
rolnego, czy zakładu przemyślewe- 
go wyrzeka się rączej przyjemności 
życia, pewnej sumy mniej łub bar­
dziej luksusowych przyzwyczajeń, 
nabytych w okresie dobrej konjunk 
tury. Natomiast pracownik musi re 
zygnowae z wydatków niezbędnych 
gorzej mieszkać, niedojadać, prze­
stać uczyć dzieci.

To też w tym stosunku światu 
pracy odjęto niespółmiernie więcej 
zażądano od niego znacznie w ięk­
szych ofiar, które miały d 'p< mióc 
do przetrwania trudnego dla pań­
stwa okresu.

Świat pracy poniósł tę ..tiary.
Można już dziś z całą stanowczo 

ścią stwierdzić, że robotnik i praco 
wnik umysłowy wykazał tak, jak i 
podczas wojny, całkowite zrr/um ie 
nie sytuacji w państwie, pełen goto 
wości do rezygnacji ze swych naj­
istotniejszych potrzeb.

Kiedy na jesieni 1931 r. rząd 
powołał Naczelny Komitet do wałki 
ze skutkami bezrobocia, nie kto in­
ny, jak świat pracowniczy wykazał 
swą ofiarność.

Komitet z jednej strony mobili 
zował środki finansowo na doraźną 
pomoc bezrobotnym, z drugiej stro­
ny rzucił hasło podziału sumy w tnie 
jącej pracy między jaknajwwkszą 
liczbę robotników.

Z zestawień Komitetu wynika 
niezbicie, że to pracownicy właśnie 
najw ydatniej przyczynili się do za 
silenia funudszów Komitetu, mimo 
że już wówczas znajdowali sję w bar 
dzo trudnych warunkach finanso­
wych.

Obok tego zaś robotnicy jeszcze 
tv inny sposób wykazali daleko idą 
cą solidarność świata pracy. Ileż ’o 
zacytować można strejków, które- 
miały na celu zmuszenie ji/.edsię- 
biorcy, by utrzymał przy pracy 
wszystkich robotników' przez /.mniej 
ozenie liczby dni pracy w tygod­
niu.

Robotnik zarabiając kilka zl > 
tych dziennie, przy pełnym tygod­
niu pracy mógł zaledwie utrzymać* 
siebie i rodzinę. Mimo to /  dnnk 
nietyłko dobrowolnie rezygnował z 
3. czy 4 dni pracy w tygodniu, ale 
miał odwagę walczyć o to, z przed­
siębiorcą i walkę wygrywał.

To, doprawdy, dowód nie mniej 
szego bohaterstwa, niż ten jaki mo 
żna złożyć w walce na bagnety.

W tern świetle jest zupełnie jas 
nem, że pracownik poniesie i nowe 
konieczne ofiary chociaż so one dla 
niego coraz bardziej ciężkie.

Niestety, sutuacja finan- wa 
kraju wymaga ich w dalszym cią­
gu-

Rezerwy skarbowe są na wyczer 
paniu. Dalsze oszcędności budżeto­
we są już możliwe, godziłyby bo­
wiem w najistotniejsze podwaliny 
społeczeństwa.

Rząd nie chce i nie może dopuś­
cić do dalszego zwiększania niedobo

rów skarbowych, które w konsekwen 
eji doprowadzićby mogły do in­
flacji.

Zapewne inflacja sprowadziła­
by chwilowe ożywienie na rynku 
przemysłowym, ożywienie to jednak 
wiązałoby się z doraźną obniżką ko 
sztów produkcji naskutek spadku 
realnych zarobków robotniczych. 
Ceny wszystkich towarów podsko­
czyłyby w górę, robotnicy jednak 
nie tak łatwo wywalczyśby mogli 
podniesienie stawek płac. Chaos i 
dezorganizacja, wywołana infla­
cją również nie przyczyniłyby się 
do poprawy warunków życia klasy 
pracującej.

A przytem pracownicy stracili­
by ostatnie rezerwy, odłożone w ka 
sacłi oszczędnościowych w drodze 
największych wyrzeczeń.

Rzecz bowiem ciekawa, że w cią­
gu łat kryzysu wzrastają stato wkła 
dy w PKO. i różnych kasach komu 
nalnych, w pierwszym rzędzie zwię
k s z n ią  się oszczędności proc >wnicze.

Zjawisko to zupełnie jasne P ra  
cownik który jeszcze ma racę, 
wie dobrze, że z chwilą kiedy ją u- 
traci nie tak łatwo otrzyma o? po­

nownie. To też składa grosz d ! gro 
sza i zanosi do kasy.

Spadek wartości tych, z trądem 
odłożonych oszczędności, byłby wiel 
kim ciosem oni sier pracowniczym.

To też rząd, zmuszony koniecz­
nością, zdecydował się na poĄczkę 
wewnętrzną.

Pożyczka wewnętrzna, ho-i nie 
łatwa może do zrealizowania po kil 
kołetnim okresie kryzysu i vvyczer 
paniu zasobów finansowych przecię 
tnego obywatela, ma tę jednak o 
gro mną wyższość nad pożyczkę ze 
wnętrzną, że nie uzależnia nas od 
obcego kapitału.

Argument ten jest ważny w pier 
wszym rzędzie dla świata pracy. 
Gospodarka obcego kapitału w Pol­
sce dość mocno zaciężyła już na do 
U nracownika: „Pracownicy zrozu 
mieli hasło rządu „własnemi *ila- 
mi“‘ Unja związków zawodowych 
pracowników umysłowych zadekla­
rowała gotowość złożenia potrzeb­
nej państwu daniny. Te same dekla 
racje składają urzędnicy państwo- 
wi.

Wierzymy, że tą drogą pójdzie 
również świat kapitału.

J M.

Bunt bankierów amerykańskich
Albo będziecie słuchać, albo zostaniecie  

chłopcami na posyłki.
(Korepondencja własna).

New York, we wrześniu.
Ostatnie, dni przyniosły -tutaj 

szereg niezwykle znamiennych w y­
darzeń, świadczących' o trudno­
ściach, na jakie na tra fia  inicjatywa 
odbudowy gospodarczej w Stanach 
Zjednoczonych. Jedną z takich ser- 
sacyj jest formalny bunt bankierów 
amerykańskich przeciwko Roosevel- 
towi, narazi i zduszony przez rząd 
z niezwykłą bezwzględnością, ale 
bynajmniej nie opanowany calk >- 
Avicie. Banki amerykańskie pomimo 
przyjęcia kodeksu pracy przeeiAv-sta 
wiają się poczynaniom Roosevelta 
w sposób zdecydowany, odmawiając 
przydzielania kredytoAv poszczegól­
nym gałęz om przemysłu, które me 
są w możr >«c realizować całokształ­
tu  programu Roosevelta z powodu 
niedostatecznych -zasobów finans • 
wyeh.

Bunt finansjery amerykańskiej 
uzewnętrznił się a v  sposób otwarty 
na kongresie dorocznym zrzeszenia 
bankierów amerykańskich Przebieg 
zjazdu był niezwykłe burzliAvy i wo 
wszystkich przemoAvieniach doim- 
iiOAvala gkośba, że banki nie dadzą 
na eksperymenty Roosevelta ani 
grosza. Prezydent giełdy nowojor­
skiej zag.oził iż giełda ta  „wyemi­
gruje", o ile Roosevelt kontynuować 
będzie swoja politykę, która dopro­
wadziła w dziedzinie finansowej do 
załamania się całej polityki komu­
nalnej Nov/ego Yorku.

Zakończenie obrad miało jednak 
przebieg rieoczekiwany i zgoła sen­
sacyjny. Pod koniec zjazdu zgłosił 
sie do prezvdjum, niezaproszony, 
prezes N tłlA , gen. Johnson, który 
oświadczył w imieniu Roosevelta, 
że rząd ujmie w swe ręce kierow­
nictwo banków i obecnych prozy

iledentów instytueyj finansowych ze 
gradu je do roli chłopców na posył­
ki, o ile bauki nie dostarczą swych 
płynnych środków poszczególnym 
gałęziom przemysłu i nie poprą ca* 
kowicie programu odbudowy gospo 
darezej. Johnson zaproponował na­
stępnie bankierom ścisłą współpra­
cę z rządem przez sprzedaż akcy) 
uprzywilejowanych państwu, które 
w ten sposób uzyskałoby swych

przedstawiciel i w radach yurządza 
jących banków. Żaden z obecnych 
na sali obrad nie ośmielił się stawi*'* 
otwartego oporu tej inicjatywie i 
Johnson zmusił kongres do p rzyję­
cia zaprojektowanych przez niego 
rezolucy i.

Drugiem niezwykle sćnsacyjnem 
wydarzeniem ostatniej doby jesi 
przemówienie min. ro-lnictwa Wai- 
Jacea, kh>y na zebraniu farmerów 
oświadczył, że jeżeli Stany Zjedno­
czone chcą utrzymać eksport arty­
kułów roirych, muszą zmienić swe 
zapatrywania na zagadnienia d łu­
gów. „Jeżel* bowiem będziemy za­
dać pełnego uiszczenia zobowiązań 
naszych dłużników, musimy zrezyg­
nować z nad?lei na eksport naszych 
produktów rolnych'4. Roczne należ­
ności z 'A.ułu odsetek wynoszą ur- 
Ijard dolarów, co w związku z po­
lityką celną Stanów wytwarza sy ­
tuację anormalną. Jeżeli zważyć, ż-e 
18 proc. produkcji rolnej stanowi 
przedmiot eksportu, wówczas stwior 
dzić należ/, że rolnictwo jest ba r­
dzo poważnie zainteresowane w u~ 
normowariu tych stosunków. „Dzi 
siaj nic pozostaje nam nic innego 
— zakończył Wallace — jak przy 
znać otwarcie, że nie jesteśmy w 
możności sprzedawać pszenicy, ba- 
wełny i tUn zezów tym państwom, 
które stworzyły wysokie bar jery 
c«lne i zakazy importu". W ciągu 
4 la t sytuacja* tak się ukształtuje, 
że nie będzie można znaleźć sposo 
bu odzyskam a nawet należności z 
ty tu łu  ode-,tek przypadających S ta ­
nom Zjednoczonym od krajów  euro 
pejskieh.

Oba te wydarzenia wskazują na 
trudności, /  jakiemi walczy Roose­
velt, który • panowując narazie bunt 
finansjery. r-ie zapewnił w rzeczy­
wistości przemysłowi amerykań­
skiemu d >pływu kapitałów.

Z drugiej strony przemówienie 
Wallacea świadczy o tern, iż S tany 
Zjednoczone znajdują się w przede­
dniu bardzo poważnych zmian w 
dziedzinie ?wyj zagranicznej pol - 
tyki handlowej.

Em.

Rozmaitości.
SPADEK  LICZBY BEZROBOTNYCH 

WE FRANCJI.
Liczba bezrobotnych, zarej»strowa- 

nyeb w funduszu bezrobocia we Fran 
eji, wynosiła na dzień 15 wine-nia rb. 
233.825 osób, czyli spadła w stounKU do 
stanu z dnia 1 września rb. o I 783 oso 
by.

 l l h ------
ZJAZD POLAKÓW W KANADZIE.

W potzątKach września rb ouOył 
się w7 i  orento V wa—iy zjazd związitu 
poiaków w Kanadzie. Ooecni by., re- 
pezrentanci przeszło 1.8G0 członków 
kas chorych, kiinaset ezionków / „Gro 
na Młodzieży", kiubów sportowych, kó 
łek teatralnych itp.

W alny zjazd najął sie reformą kon 
stytucji i regulaminem związkowym, 
jak również powołaniem do ży *.ia wy­
działu oświatowego i klubu polityczne 
go. Pozatcni postanowiono założyć pis 
mo Związku p. n. „Związkowiec

MUZEUM HARCERSTWA  
POLSKIEGO.

Naczelnictwo związku harcerstwa 
Polskiego rozważa obecnie sprawą zor 
ganizowania muzeum hraoerskiego, 
które zawierałoby archiwum ak< do po 
wstania harcerstwa do czasów obec­
nych, dawne mtandary, wydawnictwa 
skautowe itp.

 oOo-----
SZPITAL DLA BEZDOMNYCH 

ZWTERZĄT.
W Helsingforsie zmarła niedawno 

pewna stara panna, która aż do ostat 
niej chwili odrzucała wszelkie propozy 
cje ożenku, jakich nie brakło _e wzgle 
du na jej ogromny majątek. Po iadała 
ona w7 H elsigforsie kilka domów oraz 
wspaniałą willą. Przy odczytania testa 
meiitu rodzina jej dowiedziała s'e z 
przerażeniem, iż zmarła zapisała cały 
swój majątek „Towarzystwu Ochrony 
cwierząt“, pod warunkiem że towąrzy- 

Wiiluub'ie w określonym terminie 
szpital dla chorych i opuszczonych, be? 
domnych psów. W testamencie zna.idu 
je sic pozatem kodycyl, który opiewa, 
iż w willi zmarłej ma być urządzony 
przytułek dla zabłąkanych zwierząt, 
jat to: psów, kotów7, gołębi, różnych pta 
ków przelotnych it-d. Towarzystwo o- 
chrony zwienząt przyjęło, rzecz prosta, 
testamentarny zapis z miłą chemia kre 
wni zaś nieboszczki z oburzeniem, któ 
remu dali wyraz, występując d.: sądu
0 obalenie testamentu, wydzied/i: zają 
cego ich zupełnie z wielkiego ma ątku 
Sąd bedzie iniał niełatw7e zadanie do 
rf«7strzygnieeia.

----
NAZWA MIASTA SKŁADAJ \C A  

SIĘ Z 58-MIU LITER  
Mieszkańcy miasta Ilanfair, które 

ma odwiedzić w tych dniach książę 
W alji na zaproszenie lorda Anglesey, 
zwrócili sie do księcia z prośbą dość o- 
ryginalnej treści. Są oni mianowicie 
niezadowoleni z nazwy swego miasta
1 pragnęliby mu przywrócić je ,<• naz- 
we pierwotną. Nazwa ta jednak w* pier 
wotiiem jej brzmieniu nie da.’ąca sie 
prawie wymówić, składa sie / 58 liter 
i 19 zgłosek. W rozkładzie kolejowym  
znajduje sie coprawda stacja Llanfair 
nod nazwą zbliżoną już do ideału pier 
wolnego, brzmi ona mianowicie: Llan­
fair prollgwyngyl). Dla wypisania ca 
lej nazwy w jej brzmieniu pierwotnem  
potrzebny byłby szyld długości 7 1 pół 
metra. Jak wygląda ta naewa w rzeczy 
wistości? Otóż ona: LlaufairpwiHgwy 
ngyllgogerychwyrndrobwllllandisilio  
gogogogh.

 :0:-----
OKRĘT -  OLBRZYM N IE KOŁY­

SZE SIE NIGDY.
Największy okręt świata, należący 

do Cunard — line, zbudowany niedaw 
uo w stoczni szkockiej, posiada równo­
ważnik, zapobiegający kołysaniu sie o. 
krętu nawet na najbardziej bnrzliwem  
morzu i utrzymujący go stale w rówrno 
wadze.

Urządzenie to kosztowało miljon do 
larów. Nie oapobiega ono jednak buja 
nin sie okrętu od przodu do tylu. lec* 
jedynie pokładaniu sie statku nn boki.



S'.r. 4. Nr. 260.

pożyczki narodowej w Kielcach,
Rzemiosło a pożyczka narodowa.

W ub. poniedziałek w gmachu 
województwa, w Kielcach odbył się 
zjazd przedstawicieli komitetów po 
wiatowych pożyczki narodowej z 
terenu województwa kieleckiego.

Obrady zjazdu zagaił wojewoda 
kielecki p. Jerzy Paciorkowski, po
czem kierownictwo obrad przejął 
wicemarszałek senatu p. Leszczyn 
ski.

Zjazd stwierdził, że we wszy 
atkich powiatach woj. kieleckieg* 
powstały przy najliczniejszym a- 
dziale przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności komitety propagau 
dowe pożyczki, oraz, że wszystkie 
prace oraygotowawcze dla sub 
skrypcji sa w pełnym toku.

#  #  #

W niedziele odbyło się posiedze­
nie zarządu kieleckiej izby rzemicś’- 
niczej, na k+órem przyjęto jedno­
głośną uchwalę wzywającą rzeirJo 
sio do poparcia 6 proc. pożyczki n a­
rodowej, oraz postanowiono powo­
łać do żyota wojewódzki i powiafo 
we komitety pożyczki narodowej, 
zadaniem, których będzie przepro­
wadzenie akcji uświadamiającej 
wśród najszerszych sfer rzem ieślni­
czych na poszczególnych terenach 
woj. kieleckiego.

W wyniku uchwały zarządu izly 
zwołane zostało onegdaj zebrania 
starszych cechów i prezesów' orga- 
nizacyj r  emieślniczyck m. Kielc, 
celem powołania do życia wojewódz 
kiego rzemieślniczego komitetu pr< - 
pagandy pczyczki narodowej, oraz 
rzemieślniczych powiatowych ko mi. 
tetów.

,Z.ebranni przewodniczył prezy 
•łefit izbj' Edw ard Balcer, członek 
eentr. konu t organ, pożyczki naro 
dowej, kt^ry  po powitania in struk ­
tora koiporacyj przemysłowych 
woj. króle 'kiego mgr. W, Wojtowi­
cza wygłosił dłuższe przemówieuie, 
poczem postanowiono jednomyśln e 
powołać wojewódzki i powiatowe 
rzemieślnicze komitety dla propa­
gandy pożyczki narodowej.

W skład komitetu rzemieślnicze­
go wojewódzkiego weszli: zarząd
Izby z dv '-aktorem G. Axentowi- 
czem, wszysc-.y radcowie izby, wsz - 
scy przewodniczący komitetów rze­
mieślniczych powiatowych (lokal­
nych) i ich zastępcy oraz szereg < - 
sób przez piozydjum komitetu dn- 
kooptowanycłi. Na członka honoro­
wego komitetu poproszono instruk­
tora Wojtowicza, a na prezesa obra 
no jednog omie prezydenta izby 
E. Baletu a.

Zebranie zaleciło prezydjum ko­
mitetu opracować odezwy do ce­
chów i orgauizacyj rzemieślniczycli 
dla propaganoy pożyczki oraz orga­
nizowanie rzemieślniczych komihv 
tow powiatowych (lokalnych) pro 
pagandow o-w y miaro w yeh Pre/.y-
djurn komitetu postanowiło rozesła 
nie odpowiednich odezw indywi­
dualnie do wszystkich rzemieślni­
ków na terenie działania izby, kić 
ryeh ilość określa na około 40 tys. 
osób.

Jako  zasadnicze wytyczne i u 
dział rzemieślników' w subskrypcji 
pożyczki narodowej przyjęto nastę­
pujące minimalne normy:

1) dla rcemieślników posiadających 
świadectwa premysłowe do V kat. wlą 
rznie kwoty odpowiadającą sumie 9-8 
proc. od obrotu ustalonego dla pań­
stwowego podatku przemysł, za r 19.12 
2) rzemieślnków posiadających świa­
dectwa przemysłowe 6 k a t w Warsza­
wie i I klasy miejscowości —■ ryczałtc 
wa suma 259 zł. U i III kl. uiiej-eowoś 
ci — 299 zl. oraz IV ki. miejscowości 
199 zł- 3) dla rzemieślników posiadają 
cyeh świadectwa przemysłowe VII 
kat. w Warszawie i I klasy miejscowo:'

cii -  159 eł„ II i III -  zł. IM IV kl. zł.

Powyższe normy jednakowoż o ile  
chodzi o rzemieślników posiadających 
świadectwa przemysłowe VI i V II kat. 
obowiązują o tyle o ile nie są one niż­
sze od 6 proc. od dochcAn podatkowe­
go ustalonego na rok podatkowy 19.12. 
O ile są niższe wówczas norma sub­
skrypcyjna wynsi ryczałt podany po 
wyżej.

4) dla rzemieślników posiadających 
świadectwa przemysłowe VIII kat., 
którzy nie mieli na rok 19.12 ntalonego

doehodu podatkowego, w miarę możno 
ści 50 zł. O ile jednakowoż nzemicślni. 
cy ci mieli ustalony na rok podatkowy 
1932 dochód podatkowy przekraczający 
kwotę 150# zł. wówczas normę sub- 
skrypejyjną stanowić będzie dla nich 
kwota wynikająca z obliczeń 6 proc. 
od tego dochodu.

Normy powyższe zostały ustalone 
przy wM Cchstronnem uwzględnieniu o- 
beenej sy tuacji gospodarczej rzemio­
sła, oraz przy zachowania prof orcyj 
ze świadczeniami przemysłu i kuplec- 
twa.

Wzruszający objaw ofiarności
na rzecz pożyczki narodowej.

Bez -przesady powiedzieć mo;- 
na, że sprawa pożyczki narodowej 
o którą zwrócił się rząd do społe­
czeństwa, znalazła szeroki od­
dźwięk w wszystkich sferach spo­
łecznych.

Niezależnie od spontanicznych 
uchwał i deilaracyj zrzeszeń, korpo 
racyj i związków, zdarzają wzru 
szające objawy ofiarności ludzi pro 
cy, dla których kilka zlotycih, 
kwestją poprostu istnienia i opę 
dzenia tygodnia, przynajmniej o 
chlebie i wodzie.

A przecież ci ludzie tak bard-o 
przez los upośledzeni, mają głębo­
kie zrozumienie dla potrzeb pań­

stw a i śpieszą z wdowią ofiarą na 
rzecz ogólny: sprawy.

Wczoraj zgłosiła się do naszej 
adm inistracji p. P. z Sosnowca. W e 
my, że się tam nie przelewa, że p 
P. ciężk > b. ciężko pracuje, zara­
bia grosze i opędza skąpo dzień za 
dniem.

P . P. rx <i złożyła ofiary z pie­
niędzy, bo i'*h niema. W yjęła z u- 
szu złote kolczyki i kładąc je na o- 
k ;enku prosiło, aby to złoto ofiaro 
wać na cele pożyczki narodowej...

I  nie je-ń, io już pierwsza ofiaia 
p. P. Je s t zawsze pierwsza, gdy cho 
dzi o szlactndny cel, o naglą pomoc 
w potrzebie...

Onegdaj w sali rady miejskiej ma 
gistratu w Dąbrowie odbyło i ; orga 
uć aeyjne zebranie komitetu pożyczki 
narodowej. W zebraniu wzięło udział 
5# osób. reprezentujących s*eieg in. 
stytucyj, stowarzyszeń, zwią/.kow i 
orgauizacyj 1 L p.

Przewodniczył zebraniu pre*. Kaez 
fcowski, sekretarzował p. J. Toriuis.

Do komitetu wykonawezego propa­
gandy poż.yc-zki narodowej zostali 
wybrani pp.: prez. Kaczkowski, wtcepr. 
Trzęsimiceh, ks. prob. Niedźwiecki, 
dyr. Wierzbicki, rad. Berbeeka, dyr. 
Domaszewska, dyr. Świertun, lahin Łe 
win, dr. Niepielski, dyr. Starklewicz.

p. Jaworski, p. Malewski, p. Domagała, 
p. Bielecki, p. Szymański, p. Mazur, 
red. Grządzielski i red. Oskólski.

Prezydjum komitetu tworzą pp.: 
prez. Kaczkowski, dyr. Świrtuń i dyr. 
W ietcbieki.

*  *  *

Zarząd zrzeszenia właścicieli dr i 
karń w Zagłębiu Dąbrowskiem zwołuj" 
23 tj. w sobotę o godz. 7 wiec*, walne ze 
branie właścicieli drukarń zrzeszonych 
i niezr zes/on yeh, na którem omawiana 
będzie sprawa subskrybowania pożycz­
ki narodowej. Zebranie odbędzie -się 
w lokalu izby przemysłowo .  handlo­
wej w Sosnowcu.

Minister k m i i U j i  i dyrektor i t z e l i y  M i s z u  n a m
w Zagłębiu i na Ssąsku

ne roboty pray regulacji Czarnej 
Przemszy oraz obejrzy budowę pro 
gów na Czarnej Przemszy i Białej 
Przemszy.

Projektowane jest również zwie 
dzenie kl ni cm i sejmiku będziń 
skiego w Grodkowie.

Dziś przyjeżdża do Zagłębia i ua 
Śląsk mii i«tcr komunikacji, inż. 
Butkiewicz w towarzystwie naczcl 
nego dyrektora funduszu pracy w  

Warszawo.-, dr. M®deyskiego.
Przyjazd m inistra Butkiewicza 

do Katowic zapowiedziany jest .ua 
godz. 8 rano. Z ramienia kieleckich 
władz wojewódzkich witać będzie p. 
m inistra w Katowicach wojewoJh 
Paciorkowski i w icestarosta pow. 
będzińskiego Izydorozyk.

W KaPW icach p. m inister z a p » 
zna się ze sprawą planów iobót pro 
wodzonych z funduszu pracy ora/, 
planami robót projektowanemi na 
1934 rok, poczem zwiedzi prowadzę

W trosce o byt sznći zawodowych
w woj. kielecktem.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
zarządu kieleckiej izby rzemieślm 
czej, na którem omawiano sprawę 
szkół zawodowych i dokształcają 
cyc-h znajd ,,ących się na terenie 
woj. kielecl.u-go. Z uwagi na ciężki 
stan tych szkół postanowiono wy 
siąpić za pośrednictwem rady izb 
rzemieślni v.yeh w W arszawie d > 

władz centralnych z memorjalem o 
równomierny podział subsydjów 
państwowy Ji i ściąganych przy wy 
kupnie świadectw przemysłowych 
sum, pomu.Jzy poszczególne szkoły, 
gdyż nierównomierny podział spo­
wodować może zlikwidowanie licz

Wrzesień

Następnie p. m inister zwiedzać 
będzie kamic niołomy i progi skalne 
w Dziecho wicach, poczem prze i
Oświęcim uda się do Porąbki, a o 
godz. 2-ej pop. odjedzie do Żywe i 
i na Żylicę, celem obejrzenia zabu­
dowań i f otoków górskich.

Ju tro  p. m inister bawić będzie 
w Krakowie.

nych plac ówek oświaty zawodowej 
na tereni i działania izby.

Niezak-żnie od tego uchwalona 
przystąpię do zbierania m ateria­
łów orjentacyjnyoh celem zbadania 
możliwości owent. przyjęcia prze’, 
izbę rzemieślniczą w porozumieniu 
z kuratorium  okr. szk. krakowsk o 
go całokształtu prowadzenia szkól 
zawodowych.

W końcu posiedzenia przyjęto z 
uznaniem zgłoszoną zarządowi iz­
by przez pracowników biura izf y 
gotowość przystąpienia do sub 
skrybcii rożyezki narodowej.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dz:S: Eustashjusza 
Jutro: Meteusza Ap.
Wschód słońca: 5.27 
Zachód słońca: 17.48

RAD JO
W ARSZAW A.

Środa, ‘29 września.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. liiin n a ity k a .

7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny . 7.35- P ly  
ty. 7.52. Chwilka gospod. ,-omowego.
7.55. P ro g ram  na dz. bież. 1158. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.25. Codz. P i ŁCgl. 
P ra sy  Polesk. 12.33. Kom. met: or. U.35. 
P ły ty ! 12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty .
15.05. Wia,d. beż. 15.10. Kom. Państw . 
Inst. Eksport. 15.15. P ły ty . 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P ły y t. 15.45. Skrzynka P. 
K. O. 16.00. P ły ty , 17.00. Odczyt ak tual 
ny. 17.15. M uzyka lekka. 18.15. Żołn, era 
— poteta. 18.35. Recital śpiew. 19.1,5. 
P ły ty . 19.10. Przem. o Pożyczce narodo 
wej. 19.20. Rozmaitość. 19.35 P rog ram  
r.a dz. nast. 19.40. K w adrans lit. 20.00. 
K oncert kam eralny. 2050. Dz. wiew. 
21.00. Skrzynka poczt. 21.10. M uzyka lik  
ka. 22.00. Tn. z K rak. 22.15. M uzyka tan , 
22.85. Kom. m eteor i tom . polie. 22.4". 
M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Czwartek, 21 września.

7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka.
7.20. P ły ty . 7.30. D. c. muzyki. 7.5:.. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. P ro . 
g ram  na dz, bież. 11,58. Sygnał czasu.
12.05. P ły ty . 12.25. Codz. Przegl. Pra>y 
Polsk. 12.33. Kom. m eteor. 12.35. P ly tv .
12.55. Dz. połudn. 14.55. Kom. Min. Opie 
ki społ. 1.00. P ły ty . 15.05. Wia-I. b>ć. 
15.15. Kom. Państw . Inst. Eksport. 15.J i  
Kom. gospod. 15.35. P ły ty . 15.45. Kroni 
ka harcerska. 15.50. P ły ty . 16.0J. Tr. z 
W ilna. 16.30. P ły ty . 17.00. W yrodna cór 
ka sufrażystki. 17.15. K oncert solistów. 
1815. Odczyt Funduszu P racy . 18 35. 
K oncert kam eralny. 19.20. Rozmaitości.
19.35. P rog ram  Ua dz. nast. 1140. D o­
b ry  obiad kluczem do serca. ‘ O.i-O. Kon 
cert popu!. 20.50. Dz. wiecz. 21 iifl. Koin. 
roln. 22.00. M uzyka tan. 22.25. W iad. 
sport. 22.35. Kom. meteor, i kont. polic- 
22.40. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Środa, 20 września.

7.00. And. poranna. 1L50. P ro g ram -na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ly  
ty. 12.25. T r. z W arsz. 12.35. P ły ty . 12.55. 
Dz, połudn. 14.55. P ły ty , 15 05. Kom. go 
spod. 15.15. P ły ty . 15.25. Kom. gospod.
15.35. P ły ty . 15.45. S krzynka PKO. 1610 
M uzyka lekka. 16.30. P ły ty . 17.00. T r. z 
W arsz. 19.05. W rażenia ogólne z podró 
ży do Włoch. 19.25. Rozmaitości. 1 .35. 
P ro g ram  na dz. nast. 19.40. T r. z W a r­
szawy. 21.00. P ro g ram  na  dz. nast. 21.10 
T r. z W arsz. 22.40. P ły ty . 23 00 Skrzyń 
ka poczt, w jęz. franc.

Z Kielc*
(k) Powiatowy zjazd gospodarczy 

BBW R. w Opatowie. W ub niedziele 
odbył się w Opatowie powiatowy zjazd 
gospodarczy BBW R. Na zjazd rzyfcy 
ła około 700 delegatów  z po zczegól- 
nych gmin.

O bradom  przewodniczył w eoprezes 
rady BBW R. p. L ipiński. Po zagajeniu  
obrad obsezrny re fe ra t w y g ł o u ł  staro  
sta  W odnicki.

N astępnie poseł W róbel omówi! za­
gadnienia rolne ,a agronom  powiatowy 
Cichocki polityką rolną. Poseł W acław 
Dtugosz o m ó w ił  spraw y sam orządowe 
w związku z nową ustaw ą sam orządo­
wą. W dalszym  ciągu obrad T u r­
m an omówił spraw ą spółdzielni d la 
zbytu  trzody chlew nej, zaś p. G ra tiń -  
ski spraw y handu zbożem i w ykorzy. 
stan ia  znajdującego się w Ojvdowie 
elew atora zbożowego.

Po refera tach  w obszernej dyskusji 
poruszano spraw y lokalne, a ooaadto 
na ręce prozydjum  zjazdu złożono sze 
reg  pisem nych referatów  dotyczących 
spraw  gospodarczych pow iatu, a w 
szczególności p rac jak ie  m intyby być 
prowadzone przy pomocy funduszu 
pracy.

(k) Znalazł śmierć w płomi uiach 
własnego domu, ratując d o b y tk . We
wsi W acławów w pow. radom skim , w 
zagrodize Józefy P ie trzyk  w y '.u 'h l po 
żar, k tóry  zniszczył dom, zabu i wanifl 
gospodarcze, tegoroczne zbiory : narzą 
dzia rolnicze.

W płom ieniach znalazł śm ierć Ja i. 
P ietrzyk . P rzyczyna pożaru narazić

u c f n lA t i ł l
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Z Z agłębia, g
T E  A T K  M I E J S K I  

W SOSNOWCU.
T ea tr  m iejski w Sosnowcu daje dziś 

nieodwołalnie poraź o statn i doskonałą 
polską kom edję Al. F red ry , p. t. „ZEM 
STA" po cenach najniższych: par<er z!.
I. am fitea rt i g a le rja  50 gr.

W  czw artek po cenach zniżonych 
(od 50 gr. do 2 zł. 50 gr.) daną będzie 
przebojowa kom edja polityczna p. t. 
„NOW I PA N O W IE", k tó ra  zyskała go 
rące uznanie p ra sy  i publiczności. W ro 
lach popisowych w ystąpią: panie. A r­
ciszewska, Chrzanowska i Gersonówna, 
oraz panowie: dyr. Szafrańsk i dyr. Go­
łaszewski, Dąbrowski, O rliński, M ikoła 
jew ski i inni. Początek przedstaw ienia 
punk tualn ie  o godz, 20.15. Przedsprze­
daż biletów w firm ie W. Cw»cnowski. 
Sosnowiec, ul. 3 M aja. A bonam ent waż 
ny.

Środa, dn'. 20 bm. godz. 20.15 — „ZEM 
STA" ceny najniższe.

C zw arte j, dn. 21 bm. godz. 2015. „NO 
W I PA N O W IE".

Piątek, dn. 22 bm. godz. 20.15 „NOW I 
PA N O W IE".

 __,Q .____
EGZAMINY MISTRZÓW I CZELAD­

NIKÓW W SOSNOWCE.
W  dniu 1. i i -  b- m  - d o ­

żyli egzam iny rzem ieślnicze na m i­
strzów  i czeladników w różnych zawo­
dach niżej podani kandydaci. Egza­
m iny  odbyły sie w lokalu tow arzy­
stw a rzemieślniczego w Sosnowcu, 
przy udziale kom isyj egzam kacy j 
nych dla poszczególnych zawodów 
oraz m gr. W. W ojtowicza, in s tru k to ­
ra  korporacji przem ysłow ych i prof. 
Józefa  Krzyżkiewicza, delegata k u ra  
to rjun i szkolnego.

W  zawodzie b lacharsk im  — komi 
sja  egzam inacyjna pp.: E. Kalisz, J- 
L isiecki i P . Ram us. Egzam in m i­
strzow ski złożył p. Zacharj^s/ Ko 
wal. W  zawodzie fryzjerek” -’ 
m is ja  egzam inacyjna pp.: W Bon-
czes, Wl. lłoros, A. K orbella  i V Ty« 
ski oraz L. Sobczak. Egzam in m i. 
atrzowski złożył p. Tomasz iłiikoś. 
Egzam in' czeladniczy złożyli pp : Hele 
na Drożdżówua, Zdzisław Prus/y liski 
W incenty Skóra, Luejan Pogorzelski, 
Tadeu8z Manterys i Roman Kęsik. W  
zawodzie kraw ieckim  — ko m ik a  pp.: 
S. Rusek, K. Grzybowski i H. Plombowa 
E< /•<m ii> m istrzow ski złożyli pp.. Jó ­
zef Kawałek i Leon Rodek W zawo­
d z i e  ślusarskim  — kom isja A. f więci 
oki ,  A.  B anasik. K .  B aran  i R. Rnpp. 
E gzam in  m istrzow ski złożył ; Anto 
ni Paweł Kuzia. Egzam in czeladniczy 
złożyli pp.: Franciszek Francuz, Ro 
inan Uclinast, Piotr B rzez ick i i 
Stefan F lak . W zawodzie szewskim —- 
kom isja pp.: A. Dworakowski, J . Ni- 
ziński i M. Zwolski. Egzam i cze­
ladniczy złożył p. Judka Zy'ł erberg. 

—■—oOo ■*
— Osobiste. Kierownik tymczasowe 

go zarządu m agistratu m. Będzina. 
Inż. Rzeczkowski wrócił z ur.opu wy 
poczynkowcgo i wczoraj objął urzędo 
war.ie.

— Zarząd komitetu odpowieula 
ściola Wnieb. NMP. w Sosnowcu u-
przejm ic zaprasza członków ekeii 
zbiórkow ej na posiedzenie, k tóre odbę 
dzie się w domu katolickim  w dniu 
dzisiejszym  o godz. 8 wiecz.

y  Po zreorganizowaniu Zarządu yy Kawiarni’  i Restauracja ^

A W A R S Z A W I A N K Ą  A
A ulica 3-ao Maja 15 a

telefon 2 61, 11 43 "

i

Pełną wartość odżywczą -  gwarantuje
Hasło Wyborowe „^rakow ianK a" . .
sprzejat nurtowa: Związkow ą Hurtownia Nabiału

dawn. „KRAKOWIANKA" Spółdzielnia z o. o. w SOiNtiWCU. 
ul. Prez. Mościckiego 6/15 Tel. 8-76 i 11-48

1

Nie będzie eksmisji zimą.
Lokator może oświadczyć w sądzie, że chce zapłacić.
Wobec zbliżającej się zimy, ak­

tualną stała się znów sprawa wałki 
z bezdomnością i zapobiegania eks­
misjom. Dotychczas ulgi uzyskiwali 
jedynie bezrobotni, właściciel'? 1-iz 
bowych pomieszczeń ,którzy kerzy 
stali z moratorjum komomianego, 
przedłużanego co pół roku i w ten 
sposób ratowani bvii przel > ofbą 
pozostania bez dachu nad głową.

Właściciele większych mieszkań 
niezależnie od swej sytuacji mater­
ialnej, nie mieli prawa do ie.i ('Oie-
ki.

Związki lokatorskie powiadomio 
ne zostały o bardzo ważnem zarzą­
dzeniu, które przygotowuje ministe

rjum sprawiedliwości, a które ogło 
szone ma być w najbliższym cza­
sie. Dotyczy ono eksmisji tych loka 
torów, którzy, mimo najlepszej wo­
li, nie są w stanie opłacać regular­
nie komornego.

Polegać będzie ono na tera że 
eksmisje nie będą orzekane w sto 
sunku do osób, które w y k ażą  dobrą 
wolę w płaceniu komornego i dożą 
oświadczenie w sądzie, że spłacą 
należność w dogodnych dla siebie 
ratach.

Ukazanie się tego zarządzenia 
powitane będzie niewątpliwie 7 apla
uzem przez liczne rzesze lokat mów.

0 drobne budownictwo w Zagłębiu.
Z konfereneii w izbie p r z e m . -handlowej w Sosnowcu.
W di i u 1« bm. odbyła się w r- marznie : rzekroczylo ramy kredy 

bie pod przewodnictwem wicepre-: tu przeznaczonego przez bank go-
sa E. Gruszczyńskiego konferencja spodarsDva krajowego. .
w sprawie v talenia zas: 1, na ja- Pozatem stwierdzono, ze, jahkol 
kich w i n  ta się opierać prowadzę w i e k  oprocentowanie udzielanego 
na przez bank gospodarstwa krajo- przez bank Kredytu, ^ st nisko 
wego akcja finansowania budowo. ? (3.3/4 prrc.i, to jednak i ąc .
twa. W konferencji, prócz radców uwagę wysoKO.sc /.duągmętej ,.t
izby, wzięh udział również kierów 
nik zarządu m. Sosnowca p. Kuź­
niak, kie.ownik zarządu m. dqJ. . 
na p. Rzeczkowski, kierownik zaizą 
du m. Zawiercia Langert, delegat 
stowarzys. 1 iia właścicieli nieruch' 
mości w Oe nowcu, p. Wrzosek oraz 
delegat t-wa przemysłowców w Za­
głębiu Dnlrowskiem dr. Dąbrowsko 

Po przedstawieniu sprawy prze”

uwagę wysokość zaciągniętej po­
życzki, np 2.000, koszty uboczni, 
jak koszty hipoteczne, notarjalnę, 
dobro wolu? składki od ognia, wybit 
niezwdęksmią koszt samej pożyczki 
wynosząc ok. 13 p r o c .  wy pożyczonej 
kwoty. Dlatego też należałoby dą­
żyć do pot m ienia owych kosztów u-
bocznych.

Ponad, o podniesiono, ze odstą 
pienie przez bank od zasady przid-

i • » -   .tlł lr  Am/f n r  / .
f r o  p r 7 « * < t 8 « n w i e m u  a u i a w j r  -  y ,  , i * ‘ T

referenta -g r . T. Siekańskiego, wy stawienia szczegółowych kosztor, ■
wiązała -ię ożywiona dyskusja, w sów, oo dti interesantów powoduj*
której za’ .-i orali glos wszyscy obecni znaczne wydatki i uznanie za w\ -
w wmiku której ustalono, że fi- starczające K osztorysów  bardziej •-
nansowan u przez bank gospodar gólnikowyc.h. opartych na pewnycr.
stwa kraj- wego w r. 1934 winno pod 
legać budownictwo drobne, murowo 
ne, indywidualne, a także rozpoczę 
te większe murowane, jak wresze'o 
nadbudówki. Następnie, zdaniem o- 
beenveh, kontyngenty, jakiemi dy­
sponują miejscowe komitety rozbu­
dow y’ w i r . n y  być wydat­
nie zwiększone ponieważ 
jak wykazało doświadczenie — za

wytycznych, ustalonych np. dla k *, 
dej z miejscowości przez wła.ciwy
magistrat

O ile chodzi o wysokość przyzna 
nego kredytu poszczególnym miej­
scowościom, wyrażono zapatrywa­
nie, iż bank gośp. kraj. winien mi.1., 
na uwadze liczbę mieszkańców la­
nej miejscowości, która jest niewąt 
pliwie pomocniczą przesłanką do u

: , • _____i  i— .— Wf t Ov + opotrzebowanie kredytowe w posz ve stalenia zapotrzebowania kredytu
* « • . ;  ^  i i r in l*  - W  O r m  n r / . f l 7  A A  I l f l l k l l i C  SIC IH1TTI

wojew

Uniwersytet powszechny
w Czeladzi

Z początkiem bieżącego roku w-kol- 
n go nowa reforma szkolnictwa przy 
brała realne kształty. Pochłania ona' 
um ysły władz szkolnych, nauczyciel­
stwa i szerokiego ogółu społeczeństwa. 
Zainteresowanie dotyczy jednakże pra 
wie wyłącznie szkolnictwa ogólno- 
ksztalcągego i zawodowego, natomiast 
bardzo małą uwagę cwraca sią na tak 
ważne zagadnienie jakiem j c t  zagad 
nienie oświaty pozaszkolnej, sag ad nic 
nie wychowania e h ’ ——’i-J

Spraw a jest ii . -i-*..ro .■ aktualna. 
Doniosłość jej potęguje fakt, i i  w cza­
sach ogólnej negaeji i zobojętnienia, 
powstałych na tle kryzysu gospodarcze 
go, daje sig zarysowywać kryzys du­
chowy — kryzys, bodaj że niebezpiecz­
niejszy dla naszego organizmu pań* 
siwowv i« ■ pierwszy.

W praw  ,. zagadnienie ośw iaty po 
zaszkołnei talo postawione u l.as w 
Polsce j* • po raz pierwszy w związ 
ku z rt . mą szkolnictwa znalazło 
swój wyraz w ustawie z dnia 11 m arca 
1932 r. o ustroju szkolnictwa. V*c to nie 
wszystko.

Trwhi- ści finansow e państw a nie 
pozwalają na zrealizowanie ustawy w 
czase najbliższym .

Obowiązkiem trdy  sair.cca.i:ij.» >; 
loby, by zain tcrscow aiy  s:ę bil.. .. sp '• 
wą i mlino ciężkich czasów i i iżnycli 
kłopotów, wszczęły akcje ośw iaty po  i  
szkolnej w celowo obmyślanym systo  
mle w myśl wskazań ustawy o ustroju 
szkolnictwa. Akcja na terente Z agłę­
bia jest nakazem chwili.

Chciałbym przy tej okazji zwrócić 
uwagę na uniwersytet powszechny sa 
morządu powiatowego w Czeladni.

W arto  sie z nim  bliżej zapoznać teni 
barsM ej, iż w ykazuje tężyznę i naprze 
kór gnuśności i niechęci zmierza do cią 
głego doskonalenia i wznoszenia sfe n:l 
szczyty doskonałości społecznej.

Jakkolw iek efekty pracy i go nie 
b iją  jaskraw ością, to  jednak  one są 
W idzą to zapewne i widnieć powinni 
ci, którzy glebowo w nikają  w istotę 
przejawów p racy  i którym  spraw a o. 
gólnego dobra nie jest obca.

4. Z,
-oOOr

Budowa szkoły powszechnej w Sławkowie
za pieniądze gromadzkie

Fabryka braci Szajn w Sławku 
wie kupiła w tych dniach od .groma­
dy osady Słuwkód 13 morg łąk, po­
łożonych nad rzeką Biała Przem
pod budowę walcowni, za cenę zł. 
30.500

Na wniosek prezesa rady szk •!- 
nej p. Fr. Ziętka (młodszego), gr»- 
mada przeznacza powyższą sumę n i 
budowę szkoły powszechnej w Sław 
kowie, którą rozpocznie w niedłu 
gim czas’e

Stosując się do obecnych, kryzyso- 
wyoh warunków — uruchomiła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z  3 dań 1.30 gr.
Gorące dania z maszyny po 50 groszy 

Obfity dział zasąsek po cenach 
bardzo niskich.

Codziennie dancing od godziny 20-ej.
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności ZARZĄD.

Wyniki zawodów straży ogniowych w Będzinie
W  ub. niedzielę, na zakończenie zjaz 

du i zawodów okręgowych straży  ogni? 
wych w Będzinie, odbyły się zawody 
I ornięd/.y poszczogólnemi strażam i.

P ierw sze m iejsce w grupie  d ru g i:! 
zajęła s traż  Huty Milo wice (63 pkt ł 
drugie Huta Katarzyna (48 pkt.), trzecie 
straż fabryki Delchsla (46 pkL), czw ar 
te — W ojkowice Komorne, piętę — 
kłady Solvay szóste Czeladź, siódme Re 
dzin.

W  grup ie  trzeciej pierwsze miejsce 
zdobyła straż z Bobrownik (18# pkt), 
ddugię straż z Dobieszowic (156 pkt).

W  grupie czw artej piersze m ie jsc1 
zdobyła straż z Tąpkowic 167 pkt., dru 
»le _  Sącrów 165 piet- trzecie — K a m / 
ce 157 pkt,. c?warte Strzyżowlce I l ik

te Łagisza 133 pkt
Ćwiczenia pokazowe z d rab inam i ha 

kowemi w ykonała drużyna żeńska 
,S tre m “ pod dowództwem p. M. Pr*y- 
tom skiej, w ykazując wysoki stopi m 
wyszkolenia Oo innych zawodów druży 
n a  żeńska nic staw ała ze względu n i 
spóźnioną porę.

Pozatem  «icestaro8ta Fydorczyk  
wręczył dyplom  uznania prezesowi ho­
norowem u p W. W interow i oraz ud * 
korow ał: wiceprezesa okręgu sędziego. 
Hcrmaną -  siebrnym  medalem zasługi 
w icepr. straży z W ojkowic Kom.,
J . Dzicrzbłckiego — sreb rnym  medn. 
lem  zasługi i  PP- A.. W ideraka  i K . Mań 
kę z W ojl ow'C K om ornych — bron  w 
wym m edalem zasługi.

— K u rs  oświatowy dla działaczy 
społecznych w Czeladzi. W ub. ponie 
działek w lokalu  „K uźnicy" pod prze­
wodnictwem p. J .  Śladowskiego odbyło 
się organizacyjne zebranie słuchaczów 
k ursu  oświatowego dla działaczy spo­
łecznych w Czeladzi. W zebraniu wzię.i 
udział przedstaw iciele wszystkich or. 
gan iacyj na teren ie  m. Czeladzi oraz, 
miejsoowo nauczycielstwo.

Z ebrani życzliwie odnieśli się do .01 

c jatyw y kola BBW R, dzięki k tórem u 
sporo osób bedzize m ogli skorzystać z 
tak  pożytecznego kursu.

Po zapoznaniu zebranych z form ą 
wykładów na kursie nastąp iły  zapisy. 
Dotychczas listę  uczestników kursu  wy 
pełniło 70 osób

Zapisy trw ać będą do 1 y .  idzier-
nika br.

— 6-letni chłopiec najechany  autem  
w Czeladzi. W czoraj ulica B ytom ska w 
Czeladzi by ła  widownią nieszczęśliwe­
go w ypadku samochodowego, jakiem  
uległ 6-letni M arjan  K rysial. K rysiak , 
w ybiegłszy na ulicę nie zauważył PC1- 'i 
cego au ta , które naje
chało na  niego Dziecko uderzone pr/.o 
dem sam ochodu padło tw arzą na jes.._ 
nię, doznając ogólnych obrażeń c iała  o 
raz w ybicia 2 zębów. K ry siak a  umie-’* 
czono w szpitalu  czeladzkim. Za zb ie­
głym  sz o fc e ie  policja prowadzi docho 
dzenie.
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Z Zawiercia.
(z) Inwalidki wojenni na  pożyczkę 

narodową. Pod przewodnictwem j \  M. 
P lebana odbyło się posiedzenie zarzą 
da  pow. zw. inwalidów woj., na któ- 
rem  po załatw ieniu całego sz-rega  
spraw  organizacyjnych porlanow io- 
no zakupić obligację pożyczki n r o d o  
wej dla związku w kwocie zł. "00, nie 
zależnie od subskrybow ania i>o^>czki 
prKez poszczególnych członków na  
swoje imię.

N astępnie zarząd postan jw  ! we­
zwać swych członków do g rem ialne­
go udziału w zawodach strzele­
ckich o odznakę I I I  kl., urządzanych 
przez związek strzelecki. K oszty 
am unicji pokryje związek :uw ali- 
dów. Pozatem  uchwalono ulgowe o- 
p ła ty  za korzystanie z 1-ih’jo teki 
związkowej p r . t z  członków związku 
1'gjoT.is'ów.

Projekt ustawy
o wywłaszczeniu gruntów.

R E S T A U R A C J A

Minis ter jum  spraw wewnętrz 
Łych opracowuje projekt ustawy o 
wywłaszczeniu gruntów, stanowią­
cych wł&sr n<ć prywatną, a będą 
cych p rzelm utem  użytku public/, 
nego. W wielu bowiem miastach, 
szczególna, na obszarze województw 
wschodnich, pewna część ulic i pla­
ców publicznych stanowi własność 
pryw atną Stan taki, według zd a­
nia M. S- W., utrudnia w wysokiej 
mierze u t”zvmywanie odnośnych u 
lic i placów w należytym porządku 
oraz czyni jakiekolwiek inwestycje, 
konieczne /•■ względu na interes pu 
bliczny, p rn .vie niemożliwe.

Indy w1 -.! ualne uregulowani e
spraw użył kowania lub nabywania

przez związki komunalne w s p o m n i ' , ,  
nych gruntów napotyka z reguły na 
znaczne trudności. Ponieważ droga 
dobrowolnej ugody nie prowadzi do 
celu, więc pozostaje droga przymu 
sowego uregulowania sprawy w 
drodze usaw owej.

M inisterji m spraw wewnętrz­
nych wys.ąjuło z projektem ustawy 
o wywłaszczenie gruntów, stanowią­
cych własność pryw atną, a będą­
cych przedmiotem użytku publicz­
nego.

Projekt M S W., o ile nie spo t­
ka się ze sprzeciwem innych mmi 
sterjów, zostanie przedstawiony cia 
łom ustawodawczym na jesiennej 
sesji.

w Dąbrów e Górn.
ul. S o b ie sk ie g o  12. f f *

O b ia d y  i k o lac je  n a  św ieżem  
m a ś le .
P iw o  H a b e r b u s c h a .  
W y b o ro w e  w ę d l in y  T y m ó w -  
sk  c
W I E C Z O R E M  K O N C E R T .  
C E N Y  N lSK iE . Lokal powiększony

Z Olkusza.

O złożeniu jakiejkolw iek kwoty 
na książeczkę oszczę-ncśeiową 

w K O M UNALNEJ K A ^IE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza je j wkładcą, dowiedzieć się 
n ik t nie może, gdyż o jest ta. 

jem uicą zawodową K. K O. 
i służbową je j urzędników,

(z) Z życia rezerwistów. W niedzie­
lę o godz. 10 i pół rano w lokalu w ła­
snym  odbędzie się p lenarne po. iedze 
nie zarządów kół związku rezerw i­
stów' połączone z odpraw ą knnendan  
tów.

Obecność wszystkich kół zarządów 
kół obowiązkowa.

Z okazji 15-lecia odzyskania > iepo 
dległości odbędzie się W W arszaw ie, 
koncentracja sił związku renu  wistów, 
na  które pow. zarząd i kom neda wysy 
Ja z terenu pow iatu dwie kom ian je .

(z) S ku tk i w yskakiw ania * pociągu
Jad ący  onegdaj pociągiem osobo­
wym  19-letni Ćwinier Adam. zam. 
w K alowicach (Dworska 11), z pociągu 
M  fcv.lafclfZtfrk — P o n ij  po tknął sit; i 
dóznał ogólnych potłuczeń.

Nićszezęśłiwego po udzieleniu m u 
pierw szej pomocy przewieziono na 
kurację  do szpitala kasy  chorych w 
Zawierciu.

Mniej tajemniczości
poucza kolegów angielski lekarz.

Palę Cfilzy te i ow e , lecz 
najlepsze

G i l z y  n o w e  „ P A S C H A L -  
SSCIEGO -  K R Y Z Y S O W E " .

Temperatura skacze minuty 
na minutę rozpalona głowa, lamią 
kości. Co to 1? Czyżby co niebezpiecz­
nego t

Takie niepokoje przechodzi pac­
jent ,dopóki nie przyjdzie lekarz i 
dobrodusznym uśmiechem nie dotlą 
otuchy. „Wszystko będzie debrze"
— słyszy sakramentalne zapewnie­
nie i na tern koniec.

Niektórym pacjentom wystar­
cza sama bytność lekarza, rr.ni d e  
kawcy, radzi by się dowiedzieć, jak  J 
są przyczyny ich słabości.

Ale lekarz jest lakoniczny i :.by 
\va indagacje byle czem. Że to niby 
nie trzeba sugestjonować chorego, 
że i tak nie zrozumie. Czasem nawet 
ofuknie.
i; ii-ao o\daśnift bywa  ̂ - powpdem 
niezadowolenia pacjentów, kt rzy 
nie chcą być traktowani, „jak małe 
dzieci". Pretensje ich trafia ją  czę­
sto do angielskich izb lekarskich da 
jąc tem asumpt do specjalnych na 
ten temat rozważań na ostatniem po 
siedzeniu Brytyjskiego towarzy­
stwa medycznego.

Referent ,dr. C. Kaye le b le­
ming oświetlił tę sprawę wszech­
stronnie w najnowszym numerze /

Titmarli wstają z grobu...
rsJńsiS
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wy tl umączysż błotu i Te 
. dolnym pokoju pawt-

- -  J a r a  
ś i a d y  nóg ’ 
hm u ?

- ( '/.I,.wiek tea wszedł do pawi­
lonu, ale ni jt-szcze nie znaczy, aże­
by. (mhriebi miała do niego sehe 
dzić..

— Se; .dzila.
— Juknr. sposobem wiesz o tem?
— C zcla’ to.
Pani de Garennes podała swemu 

synowi I st. którego treść znamy.
Filip rzucił na niego okiem i 

brwi zmarszczył.
— 1st. niie — rzeki — to nie zo­

stawia żadrm; wątpliwości. Niebez­
pieczeństwo istnieje rzeczywiście.

— Czy znasz to pismo?
- Nie sadzę... Nie Nie przypo­

mina mi or;o żadnego.
A jeżFi ten bilet pisa! RauH

Pan de Garennes wzruszył ramio 
nami.

- O to  już dwa razy mówisz mi. 
moja m atko .  ' Raulu z powodu Gab- 
rjeli i to wz żadnego według mnie 
realnego powodu... Przeczytaj ten 
bdet raz es: cze... Mój kuzyn, zna 
jacy Gahrjelę od kilku dni zaledwie,

„Britisch Medical Journal".
— Tajemnica, osłaniająca łoże 

chorego — pisze — zdaje s:ę być 
niekiedy pacjentowi zbyteczna, i de 
rerwująca. Nie mogąc zgłębić praw 
dy, pacjent zamienia się w ddekty 
wa, tropi na własną rękę sympioma 
ty choroby, liczy kreski na > -rm >- 
metrze. Uważa, że ma pełne prawo 
do wglądu w swą własną chorobę. 
I  to jest słuszne.

Ale popatrzmy z punktu widzę 
nia lekarskiego: Czyż możliwe jest 
tłumaczenie laikowi, skomplikowa­
nych postępów' choroby ,czyż lekarz 
posiada tyle pedagogicznych zdol­
ności by znaleźć na to właściwą o- 
brazowość i nomenklaturę? Sprecy 
zowanie choroby może odbić się nie 
korzystnie na stanie chorega, Ipóry 
bęftżiF Wyothrżyrhlał jej groźbę.

WŁ0S0W
— łysienie usuwa — 

E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA” 
„ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE", 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  ap te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e

(ol) Osobiste. P . Aleks. Voydt sę­
dzia śledczy w Olkuszu rozoo rad  6- 
tygodn. u rlop  wypoczynkowy. Zastęp ­
stwo ob jął p. Leonidas A wa kom o w, 
sędzia sądu okręgowego.

(oł) N a ochronkę. Zarząd ochronki 
d la  ubogich chrześcijan w Olkuszu u- 
rządza w niedzielę, '24 bin. kwi*-;1ę ulł 
czną na ochronkę, zaś w dn. 1 paździer 
nika rb. zabawę dziecięcą w ezkole po 
wszechnej nr. 1 w Olkuszu.

(ol) Dzień pracow nika umysłowego 
w Olkuszu. W  lokalu  polsk. związku 
zawodowego pracowników przem y­
słowych i handlow ych w Olkuszu, od­
było się onegdaj zebranie przedsta 
wicieli w szystkich in sty tucy j p ra ­
cowniczych na teren ie  m. Olkusza, n a  
k tórem  po dyskusji w ybrano komi­
te t obchodu „dnia pracow nika urny 
slowego". W  skład kom itetu  webodząs 
pp. K. Petrykow ski, Z. Rzadkowski, 
A. R atusiński, J . Łączyński, K. Tyl- 
kowski, W. Oegotek. Szczepański. E. 
Reinhold, K otarsk i, oraz przedstawi 
ciel PZ Z PP. i H. w Olkuszu: pp. Y.
P iotrow ski, St. Kotowicz, K. Zdrzalik, 
Ja n  K ania , K. K rólikow ski, St. W a.

P rogram  obchodu przew iduje: 9
dowski, W. Janoska. i  A. Jam o . 
rano  zbiórka w szystkich pracow ni­
ków um ysłow ych w lokalu  PZZPP. i 
H . p rzy  ul. 3 ma ja  w Olkuszu, skąd 
nastąp i w ym arsz ze sztandaram i i o r 
k iestrą  do kościoła parafjalne.go.

O godz. 10 nabożeństwo z udziałem 
chórn  tow. „H ejnał" i powrót do loka 
lu  związku. O godz. 19 akadem ja w 
sali kina „Orzeł" z program em : słowo 
wstępne wygłosi p. K. Petrykow ski, 
przem ówienie okolicznościowe p St. 
K asprzyk  (członek głównego zarządu 
PZ Z P P  1 H. z Sosnowca, sztuczka pt.t 
„Próba, miłości", oraz koncert orkie 
fltrv straży  fabr. ..Olkusz"

czyżby mógł wyrażać się z taką po* 
ufałoscią? Tego niepodobna przy­
puścić... Gabriela wyznała ci, że ko­
cha. kogoś... Musi to być ów niezu i- 
jomy, któ (go przyjmuje...

— Jakim  sposobem dowiedzieć 
się?

—• Nic o tem nie mówiłaś Gab- 
rjeli ?

— Ani siowa! Ona sądzi, że ja  
nic o tem nie wiem.

— To rzec/ główna. Zakochany, 
który przeszedł tej nocy, przyjdzie 
po raz drugi niewątpliwie. Ten czk 
wiek dopuszcza się zbrodni, w kra­
dając się w nocy, przez mur, do 
zamieszkałego domu. Czekają go 
podobne przestępstwo ciężkie robo­
ty na ozas p -wiem Mamy więc pra­
wo uważać go za złodzieja i stosow­
nie z nim p 'stąp ić . Nic nad^ 1o 
prostszego, jak użyć przysługujące­
go nam p: awa i pozbyć się człowie­
ka, który jeżeli już nie jest naszym 
wrogiem, stanie się nim niezaw > r 
nie.

— Co rozumiesz przez te słowa: 
użyć przysługującego nam prawa?

— Powitać złoczyńcę wystrza­
łem z fuzji1

— Myślałam już o tem — rzekła 
baronowa.

— Czy mówiłaś komu o tem o d ­
kryciu?

— Tylko ogrodnikowi i nakaza­
łam mu levy manie tego w tajem ni­
cy-

- Bardzo dobrze... Chodźmy eto 
Hieronima.

F ilip  z matką udali się do ogrod 
nika.

— H ier o-mie — rzekł do niego 
pan de Garennes — moja matka t 
wiedziała mi właśnie, że ktoś tej 
nocy wkradł się do parku...

— To prawda, panie baronie i 
na własne oczy widziałem ślady te­
go łotra.

— Stanowi to dla mej matki po­
ważne niebezpieczeństwo. Ten ozło 
wiek niezawodnie jest złodziejem.. 
może stać się mordercą...

— Z pewnością, panie baronie.
—  Czy masz broń, H i e r o n i m i e !
— Mam, panie baronie.
— Jaką?
— Wyborną dubeltówkę, proch 

i kule.
— A wiew Hieronimie, nabijesz, 

twoją dubeltówkę kulami i zacząw 
gzy od dzisiejszego wieczora, od 
dziesiątej do drugiej po północy 
czuwać hędz;esz w parku... p r a  ż 
ciąg kilku r.ocy, jeżeli będzie po ­
trzeba.

— Bobrze, panie baronie.
— Jeżeli ujrzysz kogoś /wdrapu­

jącego się nn mur, wymierz dobrze 
i daj ognia bez wahania, bez skru 
pułu. Prawo iego dozwala... Jesteś

my w przypidku legalnej obrony.
— Ach, panie baronie, niczego 

więcej nie pragnę! Chociaż stary, 
mam wyborna oko i jeżeli podoba 
się Panu Bogu, położę tego łotra 
jak  królika! Zresztą zasługuje na ta.

F ilip  odrzekł:
— To czuwanie po nocach przy­

sparza ci trudu, ale moja m atka wy 
nagrodzi ci L  pieniężnie, a za to w 
dzień mniej będziesz pracował...

— Dobrze, panie baronie — od­
rzekł ogrodnik — niechaj tylko łotr 
powróci..

—  P o w ró c i, nie wTątp o tem.
— No, to już ja  go urządzę!... 

Dziś od dkesiątej stanę ńn stano 
wisku. Zajmy pozycję w gęstwini i, 
idącej wzdhG muru, blisko miejsca, 
którędy t :n rozbójnik przeszedł >- 
statniej nocy i kędy po raz drugi 
przejść musi ponieważ tam się znaj 
duje stos kamieni, służący mu za 
stopień, a kiedy ukaże się nad mu- 
rem, wystrzelę z fuzji w same pier 
si! Tym sposobem uniknie galer.

— Ale, Hieronimie, szczególniej, 
ani słowa o :em, niema potrzeby 
przestraszać służących.

— Obiecałem pani baronowej 
być niemym.i. dotrzymam słowa.

— Liczymy na to.
F ilip  wsunął sztukę złota w rę­

kę ogrodnika i oddalił się wraz 
r matką.

d. c. n
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Państwa mrówek. Gdy straż więzienna gra w piłkę nożną...
Angiel&ki etinolog Charles W«1 

ton, ogłosił niedawno ciekawe spo­
strzeżenia, jakich dokonał, obserwu 
jąc w ciągu 20 lat życie mrówek. 
Badania Wiltona odnoszą się do 
czerwonych mrówek, przebywając 
c,ych w lasacli i połach hrabstwa 
Hampshair. Wilton naliczył na nie 
wielkiej stosunkowo przestrzeni 7 
„mrówćz?.nych“ państw, których 
mrówki należały do tego samego 
gatunku, jednakże ściśle pilnowały 
granic swych „państw". Ścieżki, 
które łąc/yły oddzielne mrowiska 
jednego państwa, były ściśle izolo 
wane i nigdy nie przecinały się ze 
ścieżkami innych państw.

Wilton próbował przenosić mrów 
ki z jednego państw a do drugiego; 
„przesiedleńcy" tracili odrazu orjen 
tację, biegnąc niespokojnie w różne 
strony, aż wreszcie miejscowe 
mrówki albo je zabijały, albo też 
wyrzucały poza obręb swego pań­
stwa. Charakterystyczne jest istnie 
nie między poszczególnemi państwa 
mi neutralnych pasów, na których 
spotykają się mrówki różnych ^na­
rodowości". Na tych obszarach neu­
tralnych mrówki zachowują się obo 
jętnie względem siebie. Prof. W il­
ton zaobserwował również, że nie­
które państwa mrówczan© zakłada­
ją  „kolonie". Kolonje takie powsta 
ją  zazwyczaj dość daleko od „me- 
tronolii". jednak utrzym ują z nią 
stałą łączność.

— ::0::------

Hodowla czworonogich 
gwiazdorów w Katfornji

Zapotrzebowanie na... lwy wzro­
sło w ostatnich czasach niepomier­
nie. „Król pustyni" stał się jednym 
/ gwiazdorów filmowych, i to gwia­
zdorów* przynoszących wcąle po­
kaźne zyski, płynące coprawda d« 
kit-szeni im presarja, względnie ho­
dowcy Bo hodowla lwów Stała e'.ę 
dziś popłatnem zajęciem.

Największą i najsłynniejszą je 'd 
wzorowa ferma lwów założona i 
prowadzona od ośmiu lat przez nie­
jakiego p. Gaya w K alifornji. Po 
z: ątkowy „inwentarz", składający 
się z jednego iwa i dwóch lwic, 
wzrósł dzisiaj do dwustu sztuk ty  oh 
dzikich bestyj, starannie pielęgno­
wanych i żywionych.

Wychowankowie p. Gaya korzy­
stają  ze względnej swobody, mając- 
de dyspozycji ogromny park, oto 
ozony wysokim murem podwójnym, 
najeżonym kolcami.

A  hodowla tych miłych stworzeń 
przynosi ładne zyski: cena lwa czte­
roletniego dochodzi do tysiąca do­
larów, a olbrzymi czarny lew a fry ­
kański „Murra", „występujący" 
stałe we wszystkich filmach w gu 
śeie „Trader Horn", czy „Tarzan", 
czy „Afryka woła", przyniósł wła­
ścicielowi dotąd ponad 80 tysięcy 
dolarów dochodu.

Że za? p. Gay sprzedaje prze 
mętnie dwieście lwów co roku, nie 
trudno sobie wyliczyć, że oryginał 
ne to przedsiębiorstwo dobrze mu 
się opłaca.

Coprawda, trzeba nielada odwa­
gi i silnych nerwów, by móc prze­
bywać stale w towarzystwie tych 
groźnych drapieżców i zajmować 
się ich tresurą. To też Gay wchod/i 
u-jędzy .swych wychowanków, u z b n  
j my stale w sześciostrzałowy r e ­
wolwer z nabojami... gazów łzaw ią­
cych. Jak dotychczas, nie robił z 
niego ani razu użytku.

W więzieniu słanowem w mieś­
cie Angola (stan Luizjana) wyda­
rzyła się niecodzienna nawet w A- 
meryće hitojsra ucieczki więźniów. 
Z więzienia uciekło dwunastu więź 
niów, w tern 9 skazanych na doży­
wotnie zamknięcie, a 3 na karę 
śmierci, od wykonania której dzie­
liło ich tylko kill#! dni.

Straż więzienna, składająca się 
z czterdziestu ludzi, ożywiona była 
duehem sportowym w takim stopniu 
iż utworzyła dwie drużyny fc tbal 
lowe, które oddawały się z zapalna 
szlachetnej grze. Pewnego dnia 
miał być rezegrany match między 
obu współzawodnkamii W jaki spo­
sób dowiedzieli się o tern więźnio-

Figi dojrzewają nad Bałtykiem
W jednem z pism zagranicznych 

znajdujemy korespondencję z m a­
leńkiej wysepki, która choć położo­
na na Bałtyku i to w północnej je ­
go części, posiada roślinność cał­
kiem południową.

W ysepka ta należy do Danji, 
nazywa się Christjansó i leży na 
drodze z wyspy Bornholm do Szwe­
cji, na 55 stopniu szerokości pół 
nocnej.

Na owej wyspie, widocznie spe­
cjalnie osłoniętej od wiatrów doj­
rzewają piękne figi, winogrona i 
k« i tn.ą drzewa wawrzynu.

Ale dziwniejszy je st jeszcze u- 
stió j tej wysepki. Zarządza tą wy

mmC M  « Y P K B  
S Z N O S C  

LE GARDŁA

'M K M U flU E
A *teha  M A A G Ą 5 E C K I  E G O

WAASZAWIE.OI.FRCTA 16. 
S przedają  aptek* ł sk łady  apteczne.

sopką ministerjum marynarki duń 
sk'ej. Nie posiada ona żadnej gini 
iy ,  którejby podlegała. Przedstawi 
cielem owego ministerjum, a więc 
jedyną władzą wyspy jest miejsco­
wy latarnik, jest on jednocześnie 
całą policją, urzędem celnym, sę ­
dzią, urzędnikiem stanu c y w i l n e , 
oraz kierownikiem stacji ratow ni­
czej. Podatków nie płaci się żad 
nrch.

Wyspa jest też rajem dla ryba­
ków: takiej ilości fłonder, węgorzy 
i śledzi jak  koło jej brzegów niemr. 
ehv’ba, nigdzie na Bałtyku.

Słowem mały raj — nietyle na 
ziemi, ile na morzu i to tak blisko 
<:d Polski.
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Przed zawodami o odznakę strzelecką
II. i I. klasy i m istrzostwo powiatu będzińskiego.

Od. 21 dn 24-gu b. m. włącza..o 
zostaną przeprowadzone zawody o 
odznakę strzelecką I I I  klasy na 
strzelnicy w Sosnowcu (ul. Aleja).

Po tych zawodach komenda po­
wiatu przystąpi do zawodów s trze ­
leckich o odznakę IT i I  klasy i o 
mistrzostwo powiatu. Najlepsi za 
wodnicy ( trzym ają cenne nagrody, 
ofiarowane przez p. starostę powki­
towego i prezydentów miast.

Ponieważ do powyższych zawo­
dów będą dopuszczeni tylko zawod­
nicy z od z r a i  ą strzelecką I I I  klasy, 
którzy przePożą komisji sędziow­
skiej odpowiednią legitymację O 
S., wszyscy zawodnicy winni wziąć

udział ws najbliższych .zawodach o 
O. S. I l i  klasy, zaopatrując się p * 
zdobyciu odznaki w legitymację, 
które wydaje komenda powiatu w 
Sosnowcu ';ul. K ołłątaja 17) we 
wszystkie di i tygodnia od godziny 
20 do 21-ej 'a  opłatą 50 groszy.

Zawody w Sosnowcu trwać będą 
w dnie pov.v,ednie od godziny 15 d 1 
18.30, w niedziele od godziny 11 do 
14-ej. Broń tarcze i amunicja na 
miejscu za zwrotem kosztów Dla bez 
robotnych specjalne ulgi w opłatach 
na strzelnicy. Bliższe szczegóły o 
zawodach o odznakę I I  i I  klasy zc • 
staną podane- do wiadomości zain­
teresowanym w najbliższym ezawe.

wie — zostało ich tajemnicą, fakt, 
że wiedzieli o tern i że ten właśnie 
dzień i moment obrali jak > chwilę 
odpowiednią do wykonania ?wcgo 
ryzykownego pomysłu. Połowa 
więziennej wzięła udział w morzu i 
przy bramach oraz korytarzach war 
ty były o połowę zmniejszone.

O godzinie 4 popołudniu rozległ 
się nagle sygnał alarmowy, na 
dźwięk którego zamykają się bra­
my w wale zewnętrznym, 'w ra ją­
cym mur więzienny. W tej samej 
chwili na dziedzińcu pojawiła się 
gromada więźniów uzurojon^ h w 
rewolwery. Pędzili ku bramię i nat 
knęli się po drodze na czterech stra 
żników. Od wystrzałów zbuułowa- 
nych więźniów padło trzech strażni 
ków. Tymczasem na dźwięk dzwonu 
alarmowego nadbiegła grupa straż­
ników, którzy podjęli walkę /  więź 
niami. W toku formalnej bitwy 
dwuch więźniów zastrzelona dwu 
nastu jednak udało się przedostać 
aż do bramy wewnętrznej gdzie za 
grodził im drogę dowódca straży. 
W ystrzał rewolwerowy położył go 
trupem, gdy odmówił żądaniu bun­
towników wydania im kluczy od Ina 
my. Teraz bramy stanęły dla nich 
otworem i wydostali się nam ^nątrz

W międzyczasie zaalarmowana 
wystrzałami nadbiegła reszta stra­
ży, oraz policja z pobliskiej osady. 
I  byliby uciekinierzy wpadli boz- 
wątpienia w ręce pościgu, gdyby 
nie przypadek, jakgdyby wyjŁty z 
filmu kryminalnego. Przed bramą 
stał akurat autobus, którego szofer 
udał się po benzynę. Wszyscy więź 
niowie w liczbie dwunastu wpako­
wali się do autobusu, jeden z nich. 
były szofer, zasiadł przy kierowni­
cy i autobus pomknął z miejsca z bły­
skawiczną szybkością. Sporo zasą 
upłynęło zanim* -straż.nioy.-zdążyli 'M 
rekwirować wolne auto i /organize 
wać pościg. Autobus z uciekiniera; 
mi wyprzedził tymczasem pogoń i 
dopiero o dwadzieścia kilometrów 
dalej znaleziono pusty wóz, s‘ *jący 
przy drodze. Widocznie nie starczy 
ło już w baku benzyny i więźniowie 
uciekali dale. pieszo. Na ślady *,,!i 
nie natrafiom. jednak.

K R O N I K A .
X Pierwsze kroki komisuwa Mailo­

wa. Desygnowany przez P&PN.. ko 
misarz Mallow powołał do życia ko 
misje pomocniczą do spraw p-wiokręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego w o-obach 
pp.: im. Michalskiego, Bluszc-a i Ma 
mira.

Poza tom do komisji na okr w kio 
lecki zaprosił inż. Michalskiego i pro 
zesa klubu „Zagłębie*1 w Dąbrowie, p. 
Wols/ciego.

X Brynica — Sarmacja 1:# 1*1:#). Ro 
zegrane na boisku iniejskiem w Czela 
dzi zawody w piłkę nożną o mistrzo­
stwo kl. A. pomiędzy powyższemi zespo 
łami zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem Brynicy w stosunku ld) 
(0:0). Benjaminek kl. A podczas całego 
racczu mial stalą przewagę nad Carma 
cją. Zwycięską bramkę dla miej3CO 
wych strzelił H. Kohn'. Zawody zostały 
przerwane na kilka minut przed koń­
cem z powodu awantury na boisku, 
wywołanej przez jedr.ego z graczy Sar 
macji. Gracz Sarmacji znieważył sę­
dziego p. Okularczyka, którego ude­
rzył ręką w głowę.

X Turniej tenisowy w C* ładzi. W 
ub. niedzielę rozpoczął się turniej teni 
sowy o mistrzostwo Czeladzi, ro zgani- 
zowany przez miesjką komisję PW. i 
WF. Zainteresowanie turniejem mimo 
pięknej pogody w pierwszym dn'u ro* 
grywek — nieszczególne. Rozgrywki 
odbyty się na korcie tenisowym oa Sa

tumie. Gra pojedyncza panów: M.
Bonczek — Z. Starzyński 6:4, 2-1, 1:6. 
E.Kozarski—J.Wyszomirski 6.4. 5.0. Cz. 
Starzycki — W. Bożedaj 1:6, 0*f. A. 
Szlajder — H. Radziszewski 8 6, 4:6,
4:6.

Gra podwójna panów: Z. Starzycki, 
W. Bożedaj—A. Szlajcher, Cz. Starzyo 
ki 6 : 2, 7:5. Z. Starzycki, W. Bożedaj— 
H. Radziszewski, E. Kozarski 6.0, 6:8.

Gra mieszana: T. Fomenkiwaa. A. 
Szlajcher — St. Bożodajowa, Z Starzyo 
ki 2:6, 0:6. Irena Segno, C. Starzycki— 
T. Fomenkówna, St. Szlajcher ". 5, 7:5. 
Sędziował p. J. Herchold.

X Zawody marszowe LOPP. w Ol­
kuszu. Z okazji obchodu rocznicy smiar 
ci ś. p. Żwirki i Wigury, w ubiegłą nie 
dziele miejskie koło LOPP. w Olkuszu 
zorganizowało na terenie miasto zawo 
dy marszowe zespołowe w maskacii. Wy 
niki tych ciekawych zawodów * yły na 
sipujące: I  rn. „Sokół** w czasie ?.4 m. 
50 s., II  m. organizacja młodzieży pra 
cującej (15.27), I II  m. straż fa! r. ,Wol 
brom“ (15.84), 4 m. straż fabryki „Ol­
kusz** (15.40), 5 m. związek rezerwistów 
zwyróżnicniem za dobrą forme mar­
szu (16.25), 6 m. żyd. tow. „B tar“ (16 
58). Została zdyskwałifikowa Irużyna 
SMP. z powodu uchylenia masek wcza 
»ie biegu (czas 14.57) Ju ry  stanowili: 
PP-: dyrektor W. Majewski, kpi. Zwa- 
ryez, prof. Rudolf i instruktorzy: Jan 
Kania i Jerzy Kondek. Manz. odbył 
się na przestrzeni około 8 tys. melrów.

HUMOR.
WYJAŚNIENIE.

— Panie profesorze ,czem s-ą właści 
wie idjocit Czy to też ludziet

Oczywiście, tacy sami jak ja lub 
pani.

t u r y ś c i.
— Cóż to za czarujący kra), <a Ho- 

landja! Kupiliśmy śliczny mj.-ck.
_  Wiatrak, czy młyn wodny 1
_  Nieeee...., młynek do kawy.

SZCZĘŚCIE.
— Dopisało ci szczęście na wyści­

gach!
— I  jak jeszczel Po ostatnim biegu 

znalazłem pól tranka w kuszeni, tak, 
że nie potrzebowałem wracać pi cho. 
tą do domu.

*  *  *

Koks i Mops siedzą w kawiarni. Ci 
sza. Nagle odzywa się Koks.

— Czy pan już widział większego i*e 
symistę odo mnie?

— Owszem... — odpowiada Mops — 
Murzyna, patrzącego przez czarne oku 
lary.

X „Skra* — Częstochowa — „Zaglę 
bie“ — Dąbrowa. Dziś o godz. 4-tej 
popoł. na boisku klubu „Zagłęlie*1 
przy ul. Legjonów, rozegrane zostaną 
zawody, o tytuł mistrza retotnii 
czych klubów okręgu kieleckiego po„ 
między drużynami: „Skra* — rVę,sUi„*
chowa i „Zagłębię** — Dąbrowa.
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W i e c z o r o w e  Kursy Języków Obcych
A K 6 ! £ L S K I E G 0 ,  F R A N C U S K IE G O  N IE M IE C K IE G O , W Ł O S K I E G O
przy Z w ą z  u Zawodowym Pracowników Przemysłowych i Handlowych

W S O S N O W C U , S IE N K IE W IC Z A  17.
, , - . ■ _ 11 Oplata dla cilonków Zł. 9.— mieś.Kuis poc .ą tkow y, sredm i wyzszy. |j ,  „ieczionw* ,  i s . -  ,

Z a p is y  p rzy jm u je  S e k re ta r ja t  Z w ią z k u  co d z ie n n ie  od  godz, 17-ej
do  19-ej.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Skale Adam  Gospodarowiez, zamiesz 

kały w Skale po<l Ojcowem na zasadzie art. 602 K. P . O .  ogłasza, ze w dnm  
11 października 1933 o godz. t2 w W ładysław polu, u Sam uela Bukowskiego, 
odbędzie sie publiczna licy tac ja  inehr-mosci a mianowicie: 150 m etrów  zyta 
w stogu i 100 m etrów  owsa w stogu oszacowanych na łączną sume zł. 3bM>, 
k tóre  można oglądać w dniu  licy tac ji w m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej
oznaczonym. _  _ .
Skała, dn. 9 września 1933 r. Kom ornik. Adam Gospodarowltz.

S praw a Bank. Gosp. k ra jó w , p-ko Bukowskiemu. _____________

PT?
K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

iino-Tntr ..Udziałowy"

Moja Zona 
Awanturnica

W e s o ły  m e lo d y jn y  fnm

Ceny miejsc od 25 groszy

K i n o - T e a t r

Od poniedziałku, dn. 18 września. 
NA O TW A RCIE SEZONU

CZŁOWIEK-LEW
w poryw ającym  arcyfilm ie pt.

Syn dżungli
N ajw iększy cyrk sw ia ta  w płom ieniach.

W roli g łów n jj: m istrz o lim pijski w pływ aniu. 
B U STER  CRABBE.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

M agistrat miasta Sosnowca p<> 
daje do wiadomości, że 
przejazd prze/, most na rzece Czar­
nej Przemszy w ul. I-go Maja w So 
snowcu, zostaje zamknięty dla tu- 
chu kołowego na okres około 3-cli 
miesięcy , w związku z budową nowe 
go most o.

Objazd do Modrzejowa ul. Ostro 
górską, zaś na Dębową Górę pr;e;: 
ni. Wawel.

Nr. dz. Bd. 2652. kontr. 14.

K U PN O  I fSPRZEDAŻ M U

Z POW ODU wyjaizdu sprzedani tan io  
urządzenie sklepowe. W iadomość: 
„E xpres“ Dąbrowa.
PL A C E  do sprzedania w Dąbrowic. 

KUCHARKA restauracyjna i kaayuo W iadomość E xpres D ąbrow ą
w ^ p ^ J k u j e  pracy  od zaraz. W iado- MASZYNY do p isan ia  
mość D ąbrow a Górnicza ul. Łabędzim 
28b. Siwek.

MASZYNY i do p isan ia  okazyjne. 
Sprzedaż, kupno, zam ianą. L ów en-tcin 
K raków , Zwierzyniecka 8.

„Szw ajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z m arką  Ko. 
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, k i­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„m n a jca rsk ie  Gorzkie Zioła" 
są na tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszezającym , u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ien ia  
i działającym  przeciwko otyłości.

Pokost i L-kiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny 
M. Jagiełłow icz, 3 M aja 7.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 w yraz.

JĘ D R Y C ZEK  H E N R Y K  zgubił k s ią ­
żeczką wojskową, w ydaną przez P. K-
TT. W ilno. _____  .-----
A NTONI "PA W ELC ZY K  zgubił książ- 
kę kasy chorych 41839, wydaT n \y &
snowcu.   —-----------
H ELEN A  ZOCHACKA zgubiła ksią 
żeczke K. Ch. Nr. 5312, k tó rą  unie
wńżuia. _________
IHSAGA ROMAN zgAbił dowód o<c 
l i s ty  w ydany - urzez gm inę Niwka. 
EJZEU M A N - ABRAM  zgubił ksiąie- 
czke dojsfeową w ydaną przez P K P ; Be
dzin. ______________  • ■
KA N IA  JA N  zgubił legitym acje bez 
robócia. ' w ydaną .w Dąbrowie. _____
FED ER M A N  K SY L zgubił dowód o- 
sobisty. w ydany przez m ag is tra t m. 
Będzina.

OGŁOSZENIE.
Tymczasowy Zarząd M iasta eosnow 

ca na podstaw ie art. 30 Kozp P r . z 
Rzpl. z dnia 16 lutego 1928 r. o P ra ­
wie Budowlanym i Zabudow aniu Osie­
dli (Dz. U. R. P. N .r 23 roz. 202), poda 
je  do wiadomości, że zgodnie z art.
29 tegoż rozporządzenia, decyzją K ie­
row nika Tymczasowego Zarządu m. So 
sńowca z dnia 16 września 1933 r. po­
w ziętą w zas epstw ie R ady M iejskiej 
na mocy art. 73 ust. (2) i (8) U staw y. z 
dnia 23 m arca 1933 r. częściowej zima 
nie u stro ju  sam orządu te ry t >rjalocgo 
(Dz. U. R. P . N r. 35/4933, poz. 2.14), U- 
stanow iony został plan  szr.-golow y 
zabudowy ulicy l.g o  M aja.

P lan  ten  zostanie wyłożony «P 
publicznego przeglądu na okres 4-cn ty  
godni, tj. od dnia 22 września lo  -O 
października j b -  w łącznm  w M ag’stra  
cie m iasta Sosnowca (W yazia, j i 
downictwa pokój N r ,  13 - W p o  w yż­
szym term inie  i m iejscu, _ za , 
w ani bedą m ogli zaznajom ić sie z wy­
m ienionym  P ^ ^ t y g o d M ^ j -  dnia
21®października do dnia 4 listopada rb. 
włącznie! zgłaszać do M agistra tu  za­
rzu ty  przeciwko planowi.
Sosnowiec, d. 19 września 1933 r.

K ierow nik Tymczasowego 
Zarządu m iasta  Sosnowca 

(IV. KUŹNIAK.)

TEO FIL BURLAŃSK1 zgubił k»«>^- 
czką wojskową, w ydaną przez 1 . Jv.
Sosnowiec.    ,_ .
JÓ Z E F PA W Ł O W SK I zgubił ksią­
żeczką wojskową, w ydaną - •
K . U. Sosnowiec._______— — — ~
B R O N ISł, A W A CELLEIHIYV A u me

przez dyr. P .K .P . w W arszaw ie.

R ó żn e

SZKOLNE fo tografie  od 1.50 zł. 3 szt. 
retuszow ane w ykonywa term inow o 
M ieszkowska, Sosnowiec, P iłsudski,
go 2 0 . _________________-—   ;—
W ZYW AM  W andą K oziak do ouwola 
nin rzuconych obelg na m oją zoi.e 
Jan in ę  do trzech dni, w przeciwnym 
razie spraw ą sk ieru je  do sądu. K. Woj 
Ciechowski zam ieszkały w Porą-., cc
Nr. 89. _____
OSTRZEGAM przed kupnem^wo/..: cie 
żarowego m ark i „A ustro F ia t od S . 
nisław y M ieliiiskiej, ponieważ .,estem 
współwłaścicielem  tegoż wozu. SP»a-
we skierow ałem  do sądu. K udiu Aleksy
D ąbrowa. W iejska  23. ------ ——
 “  3 FO T O G R A FJE

ZŁ. 2 50.
'.--no wiecpocztówkowe artystyczne 

FOTO -  STELM  ASZCZYK 
Pogoń. O rla 4.__________ _______ ____ _
LECZNICA chorób wenerycznych ■ i 
skórnych. Sosnowic'’. Sienkiewicza li< 
W izyta 5 zł.

Ogtasza jeie się 
w „Expresie Zaffłębia“ .

W ydaw ca: Helena M onsiorska, Druk. Exores Zagłębia1* Sosnowiec. Teatrałr.a I. teJ- 4-94. Redaktor odo.: Józef Oskfdski
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SZLUŁŹNE JEZIO RO . BIA ŁE NIEDŹW IEDZIE.

W Szwajcarji ujęto w karby“ jedną z rzek pnzy pomocy wiel-; 
iej betonowej tamy, stwarzając w ten sposób sztuczne jezioro.

I Spedycja  szwedzka do okolic podbiegunowych filmowała 
sto scenki z życia białych niedźwiedzi.


